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2... Wychodzi codziennie o godzinie 5 
' Wyjątkiem dni poświątecznych. 

ro Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 

ua 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
lea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 

biurze dzienników St, Sokołowskiego, -Pasaż Haus- 
nna |. 9, — Listy należy frankować. 


po południu 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 

| 
twierórocznie 8 K — h, l rocznie 
li 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkiech innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


zaimicjscowa: 
. 32 K, 
I8 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 26 70h 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatck miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumernja od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końva grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 b. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie . K, 
K 


6 
pöfroeznie . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
stane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


IWEJG TT MY TWA Ay TR AWK AT ACE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Obwieszczenie. 


i Ustne egzaminy dojrzałości w terminie 
tnim 1910 rozpoczną sie: 


A. w gimnazyach: 


w Bochni 2 czerwca: 

w Brodach 1 czerwca; 

w Brzeżanach 21 czerwca ; 

w Buczaczu 30 czerwca; 

w Bąkowicach pod Chyrowem 1 
Debiey 13 czerwca; 

Drohobyczu 1 czerwca; 
Jarosławiu 31 maja; 

Jaśle 18 czerwca; 

Kołomyi (polskie) 18 czerwca; 
Kołomyi (ruskie) 2 czerwca; 
Krakowie św. Anny 28 maja; 
Krakowie św. Jacka 25 maja; 
14. w Krakowie II. 7 czerwca; 

15, w Krakowie IV. 10 czerwca; 

16 we Lwowie I. (akademickie) 1 czer- 


10. 
dE 
12. 
13. 


w 


Wen; 

Lwowie II. 24 ezerwea: 
Lwowie III. 23 maja; 

Lwowie IV. (zakład główny) 


17. we 
18. we 
19. we 
23 maja; 
Ja; 
20. we 
21. we 
22. we 
23. we 
6 czerwca; 
24. we Lwowie VII. (filia) 50 maja; 
25. we Lwowie VIII. 1 czerwca; 
26. w Nowym Sączu I. 13 czerwca; 
27. w Nowym Sączu II. 6 czerwca; 
28. w Podgórzu 8 czerwca; 
29. w Przemyślu I. polskie 23 maja; 
30. w Przemyślu ruskie 1 czerwca; 
31. w Rzeszowie I. 24 czerwca; 
32. w Rzeszowie II. 21 czerwca; 
88. w Samborze 10 czerwca; 


Lwowie IV. (filia) 23 maja: 
Lwowie V. 18 czerwca; 
Lwowie VI. 6 ezerwca; 
Lwowie VII. (zakład główny) 


54. w Sanoku 21 czerwca; 

. w Stanisławowie I. polskie 13 ezer- 

WGA: 

w Stanisławowie II. polskie 15 

ezerwea; 
57. w Stryju (zakład główny) 13 czer- 

wer: 
36. 
30. 
40). 
41. 
42, 
43, 
44, 
45, 


Stryju (filia) 23 maja; 
Tarnopolu I. polskie 7 czerwca; 
Tarnopolu II. polskie 6 czerwca; 
Tarnopolu ruskie 15 czerwca; 
Tarnowie I. 17 czerwca; 
Tarnowie I. 13 czerwca; 
Wadowicach 6 czerwca; 
Złoczowie 18 czerwca. 


B. Szkoły realne: 


1. w Jarosławiu 13 czerwca. 
2. I. w Krakowie 16 czerwca; 
. If. w Krakowie 6 czerwca; 
. w Krośnie 30 maja; 

. I. we Lwowie 3 czerwca: 
. II. we Lwowie 7 czerwca; 


UW 


w Stanisławowie 2 lipca; 

w Sniatynie 23 maja; 

w Tarnopolu 21 czerwca; 
0. w Tarnowie 18 czerwca. 


4 
5 
6 
7 
8 
9 
l 


C, W prywatnych gimnazyach 
żeńskich. 


1. Król. Jadwigi w Krakowie 20 maja; 
2. I. w Krakowie (ul. Wolska) 2 czer- 


5. A. Strażyńskiej w Krakowie 24 maja; 
4. im. Słowackiego we Lwowie 15 czer- 


Z. Strzałkowskiej we Lwowie 6 czer- 


Prywatne licea żeńskie: 
1. SS. Urszulanek w Kołomyi 21 ezer- 


to 


. H. Kaplińskiej w Krakowie 22 ezer- 


O. Filippi we Lwowie è czerwca; 


4. SS. Nazaretanek we Lwowie 6 czer- 


SL 
DZ 


5. W. Niedziałkowskiej we Lwowie 6 
CZEYWCA; 

6. M. Zagórskiej we Lwowie 2 czer- 
wea; 

4. F. Dittnerówny we Lwowie 1 czer- 
wea; 

8. M. Hildówny w Przemyślu 1 lipca; 

9. z ruskim jezykiem wykładowym w 
Przemyslu 15 czerwca; 

10. SS. Urszulanek w Tarnowie 17 
Czerwca. 


Egzaminy pismienne 


we wszystkich wymienionych zakładach od- 
będą się na trzy tygodnie przed rozpoczę- 
ciem się egzaminu ustnego. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Obwieszczenia 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
kwietnia 1910 1. XVII. 482 15/8 w sprawie 
wprowadzania z zagranicy mączki kostnej, 
z dnia 13 kwietnia 1910 1. XVII 2973/16 
w sprawie wprowadzania zwierząt jednoko- 
pytowych do Irlandyi i z dnia 18 kwietnia 
1910 i. XVII. 3052/16 6 w sprawie wprowa- 
dzania mięsa do Szwajcaryi, — zamieszczo- 
ne są w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 14 kwietnia. 


Rozsiedlenie ludności Galieyi 
według wyznania i języka. 


(IX) Ostatecznie dochodzi autor na pod 
stawie cyfr, wykazujących procent ludności 
danego wyznania w rozmaitych okresach 
czasu (od 1857 do 1900 r.) — do następu- 
jących wyników: 


1. W Galieyi zachodniej rozwijała sie 
najkorzystniej aż do r. 1880 ludność izraeli- 
cka wzrastając z 674 pre. w r. 1857 na 
749 pre. w r. 1869 i 02 w r. 1880. od r. 
1880 zaś ludność rz. kat. (w r. 1580 87:76 
pre, w r. 1890 88:01 pre. w r. 1900 88:52 
pre.). Natomiast cofał się procent ludności 
gr. kat, od r. 1357 aż do r. 1900 bezustan- 
nie (w całości z 4'02 pre. wr. 1857 na 5'44 
pre. w r. 1900). 

2. W Galicyi wschodniej rozwijała sie 
najpomyślniej ludność rz. kat., a do r> 1890 
także izraelicka. Ludność: rz. kat. stanowi tu- 
taj nieprzerwanie od spisu do spisu coraz to 
wyższy procent ludności (w r. 1857 2144 
pre., w r. 1869 21:84 pre., w r. 1880 22:17 
pre., w r. 1890 22:65 pre., w r. 1900 nare- 
szcie 28:51 pre.), a podobnie rośnie az do 
r. 1890 także Aprocent ludności izraeliekiej 
(w r. 1857 11:25 pre., wr. 1890 13:59 pre.). 
Wobec tego rozwoju musi ludność gr. kat. 
procentowo ciągle się cofać, w rzeczywistości 
też wynosi procent ludności gr. kat. w 1557 
r. 66:45 pre., w r. 1880 tylko 6342, w r. 
1900 nareszcie tylko 62:79 pre. W całości 
eofnął się w ciągu 48 lat od r. 1857 do r. 
1900 procent ludności gr. kat. o 8:66, nato- 
miast wzrósł procent ludności rz. kat. o 2:07, 
procent ludności izraelickiej o 1:60. Na uwa- 
gę zasługuje, iż począwszy od r. 1869 coraz 
to znaczniejszy zastęp ludności rz. kat. i 
izraelickiej Galicyi mieszka w Galicyi wscho- 
dniej. I tak mieszkało z 1000 osób ludności 
rz. kat. kraju w Galicyi wschodniej w 1569 
r 808, w 1880 r. 815, w 1890 r. 825.w r. 
1900 nareszcie 358, t. j. więcej niż jedna 
trzecia ludności rz. kat. kraju. Z 1000 lu- 
dności izraelickiej Galicyi mieszkało we wscho- 
dniej części kraju w 1569 r. 744, w 1880 r. 
758, w 1890 r. 762, w r. 1900 nareszcie 
763, t. z. więcej. niż trzy czwarte ludności 
izraeliekiej kraju. 

W całej Galicyi wynosił procent lu- 
dności rz. kat. w 1869 r. 45:96, procent lu- 
dności grecko-katolickiej 43:67, procent lu- 
dności rz. kat. był więc większy o 38:29. AŻ 
do r. 1900 stosunek ten nie zmienił się nie- 
mal, procent ludności rz. kat. był bowiem 


LISTY 4 WARSZAWY, 


(Rewizya senatorska. — Dzień sądu na łapo- 

Wników i oszustów. „Goniec". — Nowy 

YP wydawcy, redaktora, dziennikarza. —. Nie- 

awiść w  belletrystyce. Nowaczyńskiego 

»Wielki Fryderyk". — Rodziewiczównej „Ja- 
skółczym szlakiem“). 


(Ciąg dalszy). 


t Ale i tych kilku, kilkunastu nie wolno 
Olerować. Wytępić ich trzeba dla honoru i 
r la przykładu dorastającego pokolenia. Wiel- 
le zasługi położył w tym kierunku warszaw- 
1 Goniec, niezwykle odważny szampion, 
„Ucający się śmiało, głową naprzód, w naj- 
Sorętszy ogień. On to zerwał zasłonę z nie- 
Czciwej gospodarki magistrackiej, cisnął pod 
„tgierz publiczny wielmożów ratuszowych. 
„,Jmisye i samobójstwa byty skutkiem tej 
ampanii Gońca. Wprost oburzająco, z dziko- 
ią drapieżnych zwierząt gospodarowali ludzie 
agistraccy na cmentarzu powązkowskim. Dla 
bdłęgo zarobku profanowali groby, trumny, 
MADA znęcając się nad niemi z brutalno- 
"4 hyen. Wszystkie te grzechy śmiertelne 
Jdobył na światło dzienne Goniec, za co 
ależy się jego odwadze pełne uznanie. 


ch Odwaga jest tak samo cnotą rzadką, jak 

Inanakter. Uzbrajać ona powinna wszystkich 
azi publicznych, a jednak ilużto publicystów 
R odwagę swoich przekonań? I w tym kie- 
nku zaczyna się u nas coś psuć. 

N. p. prasa warszawska. 

Była ona aż do czasów ostatnich nie- 


!pliwie najuezeiwsza, najczystszą prasą w 


Europie. Nikt z nas, nawet zwykły dzienni- 
karz, nie brał kubanow, szwajggeldöw, nikt, 
nawet najmarniejszy reporter, nie sprzenie- 
wierzał się sprawie narodowej. W polemikach 
przekraczaliśmy rzadko granice przyzwoitości. 
Czyste ręce miala prasa warszawska i oży- 
wiał ją duch uczeiwy. 

Ma ona jeszcze dotąd w swojej więk- 
szości czyste ręce i spełnia posłannictwo swoje 
po obywatelsku, tn i owdzie jednak wciskają 
się do niej „nowi ludzie“, nowych czasów 
twory. 

Te nowe czasy, opierające się o t. 2. 
światopogląd przyrodniczy, recte materyali- 
styczny, musiały wytworzyć typ bussinesisty, 
szukającego wszędzie, w każdym kierunku 
tylko mamony. Zakłada taki nowy człowiek 
„bez przesądów* dziennik, tygodnik, nie w 
zamiarze bronienia jakiegoś programu, krze- 
wienia jakichś haseł, lecz jedynie w celu „za- 
robienia“. A zarobek ten polega na tem, że- 
by jak najmniej płacić, a najwięcej zoarniać. 
Więc otacza się taki pan, nie posiadający 
sam żadnych kwalifikacyj na kierownika opi- 
nii publicznej, ani moralnych, ani ideowych. 
ani naukowych „kanalią gazeciarską, ta. któ- 
ra sprzeda wszystko i wszystkich za miskę 
soczewicy, rekrutujaca się z odpadków ró- 
znych fachów. Nie może inaczej, Bo nikt z 
autorów i publicystów firmowych, nikt na- 
wet z przyzwoitszych dziennikarzy nie będzie 
służył pospolitemu bussinesiście, nie odda 
swojego talentu, swojego pióra w służbę ge- 
szeftu. 

Bussinesista dziennikarski zakłada swo- 
je pismo najczęściej bez środków materyal- 
nych, licząc na szybkie powodzenie. Ale po- 
wodzenie zaspokaja nie zawsze od razu jego 
apetyty. Robi więc karyerę wyzyskiem en- 
dzej pracy, cudzą krzywdą, nie płaci wspöl- 
pracowników, drukarni, papieru, posługuje się 
byle kim, zapełnia dziennik przeżutą przez 
inne gazety sieczką, omaszezajae ją skanda- 


likami, sensacyami. Czas jakiś próbuje, potem 
„zamyka budę”. 

Mniejsza o owych wydawców. Błysną 
na chwilę i gasną. Ale tego rodzaju przed- 
siębiorstwa bibulane wytwarzają cały legion 
proletaryatu dziennikarskiego w najgorszym 
stylu. Holotka bez talentu, bez nauki, bez 
elementarnego często przygotowania, nauczy- 
wszy się wycinać z gazet, tłumaczyć jako 
tako telegramy, sklejać z trzech eudzych ar- 
tykułów czwarty, rozłazi się po redakeyach 
i obniża ich poziom. A że hołotka jest za- 
wsze sprytniejsza, natarczywsza, bezwzgled- 
niejsza od talentu i uczciwości, więc pcha 
się do przodu, nie przebierając w środkach. 
Spotyka się dziś w niektórych pismach war- 
szawskich na stanowiskach wpływowych lu- 
dzi, których dawniejsze redakcye sadzały co 
najwyżej przy stolikach korektorskich, nie 
chwaląc się nimi przed nikim. A właśnie 
ten nowy typ dziennikarzy mówi, krzyczy 
najgłośniej, wciska się wszędzie, wysuwa się 
naprzód, zniesławiając uczciwą dotąd korpo- 
racyę. Wszędzie go pełno: w teatrach, na ze- 
braniach, na biesiadach i t. d. 

Coraz więcej skaz pokrywa naszą du- 
szę narodową od lat dwudziestu mniej więcej. 
Złożyły się na to: pozytywizm ze swoją mie- 
szczańską praktycznością, modernizm ze swoją 
schyłkowościa, podlaną mocno alkoholem i 
crotomanią, rewolucya ze swoją orgią anar- 
chistyczną, zubożenie kraju, rozgoryczenie 
proletaryatu i wyjątkowe położenie polity- 
czne. 

Nadeszła chwila przełomowa, w której 
talent i patryotyzm powinny dźwigać, co się 
zachwiało, zlepiać, eo się rozsypało — po- 
krzepiać, podnosić skolatanego ducha. Tym- 
czasem dzieje się coś wręcz przeciwnego. Za- 
miast serdecznego słowa pociechy, otuchy, 
nadziei, wiary, słyszymy bezustanne zgrzyty, 
przechodzące obecnie w syczący Świst nie- 
nawiści. 


Nowaczyński obrzuca w swoim „Wiel- 
kim Fryderyku* Ignacego Krasickiego, gwia- 
zdę naszej kultury XVIII. stulecia, od góry 
do dolu błotem z nienawiścią paszkwilu. Na- 
wet taka zkądinąd optymistyczna autorka, 
jak Rodziewiczówna, pozazdrościła w swojej 
powieści p. t. „Jaskółczym szlakiem“ powo- 
dzenia krańcowemu pessymizmowi. 

Przybywa do kraju syn emigranta, wy- 
chowany w Algierze i zastaje na ziemi przod- 
ków tylko euchnace bagno. Na tem bagnie 
bieli się zaledwie kilka kwiatów, ale i te są 
zatrute jadem pessymizmu. 

— Opinia publiczna spoczywa zapewne 
w muzeach — mówi jeden z owych białych 
kwiatów — bo się z nią spotkałem raz o- 
statni przed laty dwudziestu, a honor bywa 
czasem wspomniany, gdy jeden drugiego o- 
bedrze w karty z pieniędzy, które trzeba po- 
życzać nieraz na zastaw sumienia. Zaraza o- 
szczerstwa coraz się rozwija w miarę upad- 
ku fortun, a eo zwykle za tem idzie, zasad. 
Weź to za pewnik: jeśli obgadują kobiete 
lub mężczyznę, to są to niezawodnie jednostki 
wybitne. Dobro u nas milczy, cnota sie 
kryje, zasługa bywa poniewierana. Zawiść 
lub zemsta, niechęć jednych do drugich; ra- 
dość z upadku sąsiada, zaślepienie o ciasnym 
egoizmie lub bezmyślny szał... Anormalna 
zupełnie wyższość umysłowa i moralna ko- 
biet, zobojętnienie na wszystko, co nie jest 
zabawą lub łatwe dostanie pieniędzy. Staw, 
którego żywą wodę odwrócono w boki któ- 
ry porósł po wierzchu pleśnią, pod spodem 
szlamem i w którym żyć imogą tylko jeste- 
stwa wód martwych. 

To nasze społeczeństwo, to my — we- 
dług Rodziewiczówny. 


(Dokończenie nastąpi), 
Teodor Jeske-Chotński. 


większy od procentu ludności gr. kat. o 317 
w B» lee © 7 w B BED Lo WAŻ W IE 
L900, innemi słowy, ludność rz. kat. zdołała 
tylko z biedą utrzymać aż do r. 1900 ten 
stosunek liczbowy do ludności gr. kat., 
który istniał w r. 1869. Z tego stanu rze- 
czy można wysnuć wniosek, iż i na przy- 
szłość zdoła ludność rz. kat. utrzymać w ca- 
lej Galicyi swój stosunek liczbowy do lu- 
dnosei gr. kat. z r. 1869 jedynie tylko pod 
warunkiem, iż procent ludności rz. kat. bę- 
dzie i po r. 1900 w Galicyi wschodniej wciąż 
wzrastał. Zależy to podobnie, jak i w prze- 
szłości, od dwu warunków t. j. 1. od tego, 
Gzy przynajmniej część emigracyi z Galicyi 
zachodniej będzie się nadal zwracała do Ga- 
licy! wschodniej, a 2. od tego, czy ludność 
rz. kat. będzie i nadal miała większą, aniżeli 


ludność gr. kat., nadwyżkę urodzonych nad 


zmarłymi, 

W tym ostatnim względzie zaznaczyć 
wypada, iż z jedynym wyjątkiem lat 186% i 
1868, była liczba urodzonych u ludności gr. 
kat. w Galicyi stale większa, niż u ludności 
rz. kat. Z drugiej jednak strony wykazywała 
ludność gr. kat. we wszystkich latach (z wy- 
jatkiem lat klęski głodowej 1847--1849) zna- 
cznie większą cyfrę zmarłych. niż ludność 
rz. kat. Wskutek tego miała ludność rz. kat. 
we wszystkich latach (z wyjątkiem lat 1846 
do 1850) znacznie większą przewyżkę nrodzo- 
nych nad zmarłymi, niż ludność gr. kat. Zja- 
wisko to powtarza się w ciągu dziesięcioleci 
ztak uporczywą konsekwencyą, iż jest rzeczą 
dość pewną. iż i w przyszłości nie tak szyb- 
ko się zmieni. Przypuśćmy, iż w latach 1901 
do 1910 będzie przewyżka urodzonych nad 
zmarłymi u ludności rz. kat. tylko o 10 na 
10.000 ludności wyższa, niż u ludności gr. 
kat.. to nie trudno obliczyć. iż przewyżka ta 
wyniesie w tych 10 latach w cyfrach abso- 
lntnych około 60.000—70.000 dusz na ko- 
rzyść ludności rz. kat. 

„Język ludności jest przedmiotem do- 
chodzeń przy spisach ludności dopiero po- 
ezawszy od r. 1580. Dla lat dawniejszych po- 
siadamy tylko obliczenia szacunkowe, których 
wspólna podstawą są wspomniane już hada- 
nia Czórniga. 

Obliczenia te traktują ludność izraelicką 
jako odręl ną narodowość, zaliczają dalej lu- 
dność rz. kat. na wschód od Lwowa niemal 
bez wyjątku do ludności ruskiej, to też nie 
dziw, iż według ich obliczeń szacunkowych 
wypadało w r. 1846 i 1851 na ludność ru- 
ską 50:09 pre., na ludność rzymsko-katolicką 
40:92, na ludność niemiecką i izraelicką 8:99 
proc. ludności Galicyi. Obliczenia powyższe 
tak mało odpowiadały rzeczywistości, iż z 


11) 


ZEMSTA. 


Pierre Dax: „L'Enfant de la Sermestróe"). 
” 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Znudzony ciągłem siedzeniem, Boisselle 
wysiadł z powozu, który jechal zwolna pod 
górę i idące obok rozpoczął rozmowę z wo- 
zniea, który także zsiadł z kozła. 

— Jak długo jeszcze będziemy jechali? — 
zapytał Karol. 

— Jeszcze mamy przed sobą dwa pa- 
górki, a potem zobaczymy już zamek Cous- 
sat, ale chociaż go zobaczymy, jechać będzie- 
ıny musieli jeszcze ze trzy kwadranse. 

— Jeszcze tak długo! — westchnął 
Karol. 

— Ha! i to ciężkiej drogi... Pan pierw- 
szy raz w tej okolicy ? 

— Tak, pierwszy. 
zamek ? 

— Raz jeden tam byłem w życiu z je- 
dnym panem i panią, którzy chcieli, jak i 
państwo zapewne. spędzić tam czas jakiś dla 
zdrowia. Ta pani była bardzo blada, tak sa- 
mo jak żona pańska. Jakiś doktor im pora- 
dził, aby tu zamieszkali. Powietrze górskie 
miało jej pomódz. Zawiozłem ich tam, ale 
po trzech tygodniach posłali, abym po nich 
przyjechał, Ledwo nie pomarli z nudów. 

Woźnica się uśmiechnął. 

— Tu w tej pustelni, to chyba zako- 
chani wytrzymają dłużej. To też jestem pe- 
wny, że po dwu tygodniach pan przyszle po 
mnie, aby wrócić.... 

Tak sądzicie ? 

— Jestem pewny... 

A jakże tam jest w tym zamku? 
Najprzód niema do niego Żadnego 
dojazdu... 

— Jakto, nikt nie utrzymuje drogi? 

— Ana co? Jakiś bogacz miał fanta- 
zyę kupić Coussat. Nikt tam oddawna nie 
mieszka; tylko turyści zwiedzają czasem.... 

— Ale zamek jest przecież umeblo- 
wany ? 


A wy znacie ten 


2 


okazyi spisu z r. 1857 sam Rząd je zrekty- 
fikował. Wskutek tego, a dalej wskutek do- 
kladniejszego obliczenia ludności izraelickiej 
wr.1957 cofnął się procent ludności ruskiej 
z 50:09 pre, w r. 1851 na 45:01 pre., w r. 
1857, natomiast wzrósł w tym czasie procent 
ludności niemieckiej i izraelickiej z 8:99 na 
12:23, procent ludności polskiej zaś z 40:92 
na 42-76 proc. Znaczny ten wzrost ludności 
polskiej nastąpił wyłącznie wskutek dokła- 
dniejszego obliczenia ludności polskiej w Ga- 
licyi wschodniej, nie należy bowiem zapo- 
rainać, iż od r. 1851 a2 do r. 1857 ludność 
Gralieyi zachodniej się cofnęła (z 1,625.814 
na 1,604.15), gdy Galicya wschodnia wy- 
kazywała wówczas (głównie wskutek dokła- 
dniejszego obliczenia ludności żydowskiej w 


roku 1857) wzrost ludności z 2,929.663 na | porządkiem dziennym. 
7 


3,028.707. W r. 1880 nie zaliczono już lu- 
dności izraelickiej do narodowości żydowskiej, 
przeważna część tej ludności przyznała się już 
wówczas do języka polskiego. Dodajmy do 
tego korzystny rozwój ludności Gelieyi za- 
chodniej w latach 185% do 1869, a nieko- 
rzystny rozwój tej ludności w Galieyi wscho- 
dniej, zważając dalej, iż procent ludności gr. 
kat. cofnął się z 4484 pre. w r. 1857 na 
42:26 pre. w r. 1860, a pojiniemy, dlaczego 
w r. 16800 wynosił procent ludności ruskiej 
już tylko 42:97 (o 2:02 mniej, niż wr. 1857), 
procent ludności njeinieckiej 5:45 pre, pro- 
cent ludności polskiej natomiast 51:52. W la- 
tach 1890 ı 1900 przyznała się jeszcze wię- 
ksza część ludności izraelickiej kraju do ję- 
zyka polskiego, dalej przyznała się do tego 
języka w r. 1900 także dość znaczna część 
tej ludnosci rzymsko-katoliekiej, która jeszcze 
w r. 1880 i 1890 (szczególnie na Podolu) 
przyznawała się do języka ruskiego, to też 
rośnie po r. 1680 procent ludności polskiej 
na 5549 w r. 1590 i na 5467 pre. w r. 
1900, gdy procent ludności ruskiej, a szeze- 
gólnie procent ludności niemieckiej się cofa. 
Rezultat jest ten. iż według spisu ludności 
w r. 1900 wynosi ludność polska 5467 pre. 
ludności kraju, ludność ruska 42:29 pre., lu- 
dność niemiecka zaś 2:91 pre. 

W cyfrach tych mamy dostateczne po- 
twierdzenie faktu, stwierdzonego na podsta- 
wie cyfr statystyki wyznaniowej. Procent lu- 
dności ruskiej cofa się tak w Galieyi zacho- 
dniej (422 pre. w roku 1857, 549 pre. w 
1880, 3:11 pre. w r. 1900), jak szczególnie 
w Galieyi wschodniej (66:62 pre. w r. 1857, 
64:68 pre. w r. 1880, 62:61 pre. w r. 1900). 
Natomiast rośnie procent ludności polskiej 
szczególnie w Galicyi wschodniej, gdzie lu- 
dność polska wynosiła w 1880 r. 28:08 pre., 
w 1890 r. już 8118 pre, w 1900 r. nare- 


szeie 33°59 pre. Wskutek tego rozwoju mie- 
szka coraz to znaczniejsza część ludnośel 
polskiej Galieyi w wschodniej cześci kraju. 
I tak przypada z 1.000 ludności polskiej Ga- 
lieyi na Galieye wschodnią w 1550 r. 352, 
w 1890 r. 581, w r. 1900 nareszcie 405, 


Rada Państwa. 


Izba posłów zebrała się dziś o godz. 3 
po południu na obrady. Już wczoraj zjawiło 
się w parlamencie wielu posłów. a kilka 
klubów odhyło posiedzenia. Dyskusye toczy- 
ły się głównie o dzisiejszem głosowaniu nad 
Wylonila się propo- 
zycya, aby przed posiedzeniem konferencya 
przewodniczących klnbów przestawiła porzą- 
dek dzienny na korzyść pragmatyki służbo- 
wej. Niemieccy posłowie zgadzają się w za- 
sadzie na to, żądają jednak gwarancyi, że 
pragmatyka będzie szybko w pierwszem czy- 
taniu załatwiona, tak, aby przed terminem 
ostatecznym, t. j. 25 b. m. przedłożenie o 
pożyczce przeszło przez wszystkie czytania i 
instancye. Tej gwaraneyi nie chcą dać so- 
cyaliści, wobec czego dziś odbędzie się gło- 
sowanie i wykaże, która strona ma wię- 
kszość. 

Sosialdem. Korresp. donosi, że Zwig- 
zek socyalno-demokratyczny w Izbie posłów 
zaproponuje, ażeby porządek obrad dzisiej- 
szego posiedzenia w ten sposób zmieniono, 
ażeby na pierwszem miejscu postawić spra- 
wę pragmatyki służbowej, na drugiem zaś 
przedłożenie o pożyczce. 

Na wezorajszein posiedzeniu komisyi 
parlamentarnej Unii dyskutowano nad for- 
malnem i merytorycznem traktowaniem prze- 
dłożenia o pożyczee; uchwała nie zapadla, 
dziś poszczególne kluby będą nad tem obra- 
dowały. 

P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
przyjął wczoraj przywódców Niemców i Unii 
słowiańskiej. 

Slav. Corresp. donosi, że P. Prezydent 
Ministrów poprzestał na zaznaczeniu stano- 
wiska Rządu w sprawie pożyczki i formal- 
nego traktowania tego przedłożenia. Repre- 
zentanci Unii przyjęli oświadczenia bar. Bie- 
nertha do wiadomości ad referendum po- 
szczególnym klubom. 

Koło polskie odbędzie posiedzenie dziś 


po południu. 
% 


cieszające nie jest, a to skutkiem paktu BIT 
między pp. Udrzalem i dr. Sustersiczem. pe 
pakt, podobno pisemnie ustalony. zawiera 
ma następujące punkty: Wymienieni po Ło 
wie mogą dotychczasową wspólną taktyki 
zmienić jedynie po poprzedniem porozunie 
niu i za obopólną zgodą. Zobowiązują się A 
do solidarnego postępowania przy ewentud 

nej rekonstrukeyi gabinetu. Trzeci pub* 

paktu odnosić się ma do stanowiska woN® 

ewentualnych nowych wyborów. 

Taki pakt, wywodzi cytowany orgal- 
musi hamować swobodę ruchów Unii 810° 
wiańskiej i uważać należy podobne postęp® 
wanie za wręcz szkodliwe dla jej interesów: 
zwłaszcza, że i bez tego co do metody poste 
powania w przyszłości poglądy członków Un" 
daleko odbiegają od siebie. I tak istnieje # 
Unii pewna grupa, która nie robi z teg” 
tajemnicy, jakoby uważała za trafna IM 
ktykę prowokowanie pewnych lub choćby 
tylko prawdopodobnych niebezpieczeństw. 1% 
sama grupa wątpi również, czy zwycięstwo 
w sprawie porządku dziennego zapewniałoby 
Unii sukcesy na dalszą metę. 

R 

O nastroju, jaki panował w dniach osta- 
tnich w kołach poselskich, otrzymała N. FT 
Presse następujące informacye: 

Już pierwsze posiedzenie Izby posłów 
przyniesie prawdopodobnie próbę sił przy spó” 
sobności głosowania nad porządkiem dzien” 
nym. Stronnictwa większości postanowiły te 
w pelnej liczbie stanąć do tej walki. Między 
innemi zapadło takie postanowienie w Kole 
polskiem. które też z pewnością zawodu DIE 
sprawi zwłaszcza, że niema powodu czynie” 
nia trudności przedłożeniu. 

Nastrój w Kole polskiem, czytamy da 
lej, był tu i ówdzie źle zrozumiany. Rzecz 
jasna, że także Kolo gorąco pragnie powrot! 
norinalnych stosunków i powitałoby z wielk@ 
radością wyrównanie różnic pomiędzy stron 
nietwami niemieckiemi a Unią słowiański: 
Ale Unia jako jedyny punkt programu wj” 
sungła dążność do obalenia gabinetu; na py” 
tanie: „(o potem?“ nie umiała dotąd dać 
odpowiedzi. Na lep zaś czysto negatywnej 
polityki Koło pójść nie myśli. Sama zmiana 
osób Ministrów nie daje żadnej rękojmi 2% 
przyszłość. Wobec tego przypuszczać wypad 
że rekonstrukcya gabinetu wcale nie będzie 
wzięta pod rozwagę w ciągu bieżącej sesyl- 

Co do traktowania przedłożenia kredy- 
towego w komisyi i przy drugiem czytaniu 
w Izbie, zachodzą jeszcze pewne trudności 


Praski Czas pisze: „Nie oddajemy się | Unia słowiańska dołoży niezawodnie wszel- 
złudzie, że położenie w Unii słowiańskiej po- | kich starań, by sprawę w komisyi przewleć 


| ms a dni 


— Tylko w części. Jedno skrzydło zam- 
ku musiało już pewnie się zawalić, od kiedy 
tu byłem ostatnim razem. Już wtedy nie 
było na niem dachu. ani szyb w oknach... 
Ruina ! 

Wiadomości tedy nie były widocznie 
przyjemne Karolowi. Uważał za potrzebne 
wytłumaczyć się przed wożnicą: 

— (Gdy się tam jedzie, to chyba nie 
|po to, aby dawać bale i przyjmować gości, 
lecz aby używać świeżego powietrza. którego 
pewnie jest tam dosyć.... 

— Ha, zapewne — odrzekł wożnica.— 
Wicher tam dmie na górze, ale mury są 
grube... pochodzą jeszcze z czasów angiel- 
skich... Dzisiaj już takich murów nie budują. 

Konie szły coraz wolniej pod stromą 
górę. Karolowi zrobiło się gorąco; zdjął ka- 
pelusz z głowy. 

— (zy już do samego konca będziemy 
tak jechali krok za krokiem? spytał. 

— Gdy dojedziemy do tego świerka, 
który pan widzi na szczycie, będzie pan mógł 
wsiąść do powozu, a ja na kozioł. Ztamtąd 
[zobaczymy już zamek i będziemy mogli nie- 
co szybciej jechać. Ale potem, — to juź trze- 
ba się będzie uzbroić w cierpliwość: zacznie- 
my się wdrapywać na górę zamkową... To 
także myśl szalona budować takie zamczysko 
na szczycie skały! Ale w naszych górach 
często się takie gmachy spotyka. Widocznie 
dawniejsi panowie nie lubili świata... To też 
o tych zamczyskach dziwy opowiadają... 

Boisselle chciał już zapytać o te legen- 
dy, gdy wtem woźnica batem ukazał w dal. 

— (zy widzi pan? — Oto zamek! 

Karol spojrzał. Na pogodnem niebie za- 
rysowały się ponure kształty szarych murów 
na szczycie skały. z 

Boisselle wsiadł do powozu chmurny. 

Te mury wydały mu się zupełną ruiną, 
niemal bez dachu, pełne szezerb i wyłomów. 
Wokoło śladu żadnego mieszkania. 

Tylko w oddali, na północ, na drugiej 
skale, także jakieś mury, wieżyce. zapewne 
zamieszkałe. Zresztą pustynia zupełna. 

Cos nakształt wyrzutu wstrząsnęło du- 
szą Karola. Niewątpliwie powinien on był 
sam zwiedzić naprzód to zamezysko, zanim 
zdecydował się zawieść tu żonę. Jak oni zdo- 
łają tu wyżyć? 

Tymczasem woźnica rzucał od ezasu 
do czasu ciekawe spojrzenia do wnętrza po- 
wozu. Ci podróżni od razu uczynili na nim 
dziwne wrażenie; nie wyglądali bynajmniej 
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jak zwykli turyści, którzy rozglądają się po 
okolicy. rozmawiają, śmieją się wesoło. (i 
nie mówili z sobą ani słowa. a młoda pani 
była tak blada i przerażająco sinutna! 

Rzeczywiście Julia na nic nie zwraca- 
ła uwagi. Zaledwie spostrzegła zajętego ro- 
-botą przy: drodze wysokiego, barczystego gó- 
rala, który z widocznem zadziwieniem pa- 
trzał na powóz dźwigający się zwolna na 
szczyt zamkowy. 

Powóz się zatrzymał. Woźnica zeskoczył 
z kozła. 

— Może pan zechce także wysiąść — 
rzekł do Karola — tu koniom zbyt ciężko, 
a droga na tych urwiskach nie bardzo bez- 
pieczna. 

Boisselle wysiadł i spoglądał dokoła. 

— A pani czy wysiądzie także? — spy- 
tał woźnica. 

— Może ci przechadzka dobrze zrobi... — 
zauważył Karol. 

— 0, nie! — szepnęła Julia, ledwo do- 
słyszalnym głosem, — ja zostanę. 

Wożnica ze współczuciem spojrzał na nią. 

— Dobrze to jednak nogi rozprosto- 


wać — ozwał się — niech pani spróbuje.... 
Julia usiłowała się uśmiechnąć... 
— Nie mam siły, — odrzekła — z0- 
stanę... 


Podążyli więc dalej, krok za krokiem, 
z wielkim trudem. 

Zwolna zarysowywały się Goraz wyra- 
zniej kształty olbrzymiego zamczyska, wygla- 
dającego jak forteca, ze swymi wałami, tera- 
sami, wieżycami. 

Zdyszane, okryte potem i pianą konie 
stanęły wreszcie przed olbrzymim portalem. 

Boisselle wyjął z torby pęk kluczów, 
wybrał z nich największy i włożył go do za- 
rdzewiałego zamku. 

Ozwał się chrzęst głuchy i drzwi z ło- 
skotem się otwarły. Po za niemi ukazał się 
obszerny, zarosły trawą dziedziniec. 

Północne skrzydło zamczyska było w 
całkowitej ruinie. Ale to skrzydło tworzyło 
niejako osobną całość; w murze, który od- 
graniczał je od głównego korpusu gmachu, 
a był jeszcze zupełnie mocny, nie było wi- 
dać żadnego otworu, żadnej komunikacyi. Głó- 
wny zaś korpus wyglądał tak, że mógł być 
zamieszkany. 

Boisselle z ulgą odetchnął, Wziął zno- 
wu pęk kluezów i kierując się umieszczonymi 
przy nich na karteczkach napisami, otworzył 
najprzód niskie drzwi żelazne, prowadzące do 


wnętrza, a potem z kolei otwierał wszystkie 
kurytarze i starożytne, sklepione komnaty. 

Pootwierano okna, przez które wtał” 
gnęly promienie słońca i świeży powiew do 
komnat, ziejących zamkniętem, piwnicznem 
powietrzem. Lodowate zimno przejmowało d0 
szpiku kości, a wrażenie gnębiącego smutki 
przenikało duszę. 4 

Komnaty były umeblowane staroświe” 
ekimi gratami. W pokojach sypialnych ol 
brzymie łoża najwzniesieniach, w sali jadał- 
nej stół wielki na środku i krzesła bardzo 
szerokie o niskich poręczach. — Tyle tylko: 
co było konieczne, aby módz mieszkać, m7 
gdzie ani śladu zbytku, lub przynajmniej 
kofmortu. 

Znoszono tymczasem pakunki, a p° 
krótkim posiłku, Boisselle zabrał się natych” 
miast do pisania obszernego listu do nota- 
ryusza w Murat, który pośredniczył w 29 
warciu najmu zamczyska. 

W liście tym zażądał przysłania arty” 
kułów żywności, służby, pary koni. — Wszyste 
kie te żądania były wnet nazajutrz spełnione: 

Po szczegółowem rozpatrzeniu wnetrz% 
Boisselle postanowił oddać żonie część PO” 
łudniową zamku, — sam zaś zamieszkał PP 


spędzać niemal całe dni swoje, 
żona w jednym z narożników zamczyska. D 
duże okna, oświetlały ją dostatecznie. Olbrzy” 
mich rozmiarów kominek zajmował prawie 
jedną ścianę; przeciwległa Ściana pokryt“ 
byla spłowiałym gobelinem, przedstawiaj 
cym dwu walczących rycerzy. Przez zakrato” 
wane okna widać było czerniejącą w 0% 
wstęgę lasu. Kraty były tak wąskie, że przój 
nie niepodobna było spoglądnąć w dół, 25% 
dochodził ustawiezny, grzmiący szum wody: 
zapewne potoku wytryskującego u podnož 
skały. 
Utrudzona podróżą, »niemożona wa 
wzruszeniami, Julia rzuciła się na łoże I 

razu ogarnął ją sen twardy, który trwał 80° 
dzin kilka. 

Ale obudzenie było okrutne. Ocknęlć 
się na odgłos skrzydel nocnego ptaka, bys 
cego skrzydłami o okna. Porwała się, PIE 
rażona i wnet cała okropna przeszłość 
nela jej przed oczami. 


. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


s w Izbie zagradzać jej drogę głosowaniami. 
JUŻ pierwsze posiedzenie wyjaśni, jak wielka 
JEst większość oświadezająca się za przedło- 
2eniem. Rzeczą jej będzie pokrzyżować za- 
Miary Unii. Przeprowadzenie zaś nstawy kre- 
dytowej uważać będzie można za pokonanie 
Najniebezpieczniejszej przeszkody w bieżącym 
odcinku sesyi. 

.  Nieprawdopodohnem natomiast wydaje 
Sie, by przedłożenia finansowe mogły być 
zalatwione jeszcze w ciągu lata. W najle- 
Pszym razie zostanie jeszcze załatwiony bu- 
džet; w najgorszym będzie musiał Rząd ra- 
dzić sobie przy pomocy prowizoryum budże- 
towego. Punkt ciężkości przypadnie prawdo- 
Podobnie na jesień. a już obecnie krążą po- 
głoski o możliwem rozwiązaniu lzby na wy- 
Padek, gdyby także wtedy nie udało się opa- 
nowa krytycznej sytuacyi. Oczywiście są to 
tylko kombinacye. Rząd nie dał się dotąd 
nigdzie słyszeć 2 podobnymi „zamiarami, 
2 czego jednak nie wynika, by nie był zmu- 
$zony w jesieni lub zimie rzeczywiście uciec 
się do tego ostatecznego kroku pod naciskiem 
Parlamentarnych stosunków. 


Współzawodnictwo mocarstw w Persji. 


(tt) Zaraz na pierwszą wiadomość na- 
deszłą z Teheranu, jakoby reprezentant nie- 
mieckich kół finansowych konferował z re- 
gentem w sprawie pożyczki i jakoby rząd 
perski zamierzał powołać niemieckich instru- 
ktorów dla wojska perskiego, wystąpiło No- 
woje Wremia z gwałtownym artykułem, w 


którym najusilniej zastrzega się przeciw 
wszelkiej obcej interweneyi w dziedzinie 


perskich finansów i organizacyi wojskowej. 
Dziennik ten wywodzi, że jedynie Rossya 1 
Anglia, jako najbliżsi sąsiedzi Persyi, mo- 
głyby czuwać nad tem, aby pożyczka użyta 
została na pożytek Persyi, gdy natomiast nie- 
mieekim finansistom zależałoby tylko na re- 
gularnym odbiorze procentów, a nie obcho- 
dziłoby ich weale trwałe przywrócenie po- 
rządku w Persyi. Rossya zaangażowała już 
w Persyi miliony, a obecność jej „wojska w 
tym kraju chroni go przed anarchią i rewo- 
lucyą. Wobec tego sądzi Nowoje Wremia, 
że rząd rossyjski powinien natychmiast za- 
protestować przeciw akeyi niemieckich ban- 
kierów, która nietylko nie da się pogodzić 
z dobrem perskiego narodu, ale zwraca się 
wprost przeciw traktatowo określonym inte- 
resom tak Rossyi, jak Anglii. =, 
Wiadomość o akeyi finansistów niemie- 
ckich, po za którymi stać miala Deutsche 
Bank, wywołała także w Londynie widocz- 
nie silne wrażenie, skoro stała się przedimio- 
tem interpelacyi w parlamencie. Na interpe- 
lacyę odpowiedział sir Edward Grey wyıni- 
jajaco, iż oficyalnie niema żadnych infor- 
macyj, jakoby Deutsche Bank zaprononowa- 
a rządowi perskiemu pożyczkę i póki nie 
będą wiadome warunki tej pożyczki, póty 
nie może powiedzieć, jakie stanowisko zajmie 
wobec niej Anglia i Rossya. Z odpowiedzi 
tej wynika jednak jasno, iż ewentualna in- 
terweneya finansowa niemiecka w Persyi nie 
jest dla Angli obojętna i że z chwilą, w któ- 
rej przybrałaby ona bardziej konkretną for- 
imę, Anglia i Rossya porozumieją się co do 
wspólnego w tej sprawie wystąpienia. Ula- 
rakter tego wystąpienia wyjaśnia nieco ko- 
respondent petersburski dziennika Matin. 
asięgał on w tej sprawie bliższych infor- 
macyj w rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych, gdzie mu oświadczono, iż Ros- 
Sya nie mogłaby wprawdzie wprost przeszko- 
dzić Niemcom w dostarczeniu pieniędzy rzą- 
dowi perskiemu, ale ponieważ Persya ma 
nansowe zobowiązania wobee Rossyi i An- 
glii, przeto oba te państwa zażądałyby ta- 
ich gwaraneyj, które musiałyby bezwarun- 
owo uniemożliwić zaciągnięcie pożyczki per- 
skiej w Niemczech. , 
Tymczasem Nowoje Wremia, któro 
pierwsze podniosłe alarm z powodu intrygi 
finansistów niemieckich w Persyi, poczyna 
Już uspokajać opinię publiczną, „powołując się 
przy tem na rozmowę, jaką miał teherański 
korespondent tego pisma z niemieckim po- 
słem hr. (Quadt o politycznych celach Nie- 
miec w Persyi. Hr. Quadt przypomniał kil- 
kakrotne oświadczenia ks. Buelowa w parla- 
mencie, iż Niemcy nie mają w Persyi ża- 
dnych celów politycznych, ale dążą jedynie 
do rozszerzenia swoich stosunków handlo- 
wych i w tym kierunku zwrócone są wyłą- 
cznie usiłowania posła niemieckiego. W spra- 
Wie pożyczki nie zwracał się nikt do hr. 
uadta. Przed kilku laty otrzymała „Deutsche 
ank“ koncesyę na utworzenie filii w Tehe- 
ranie, ale finansowe położenie w Niemczech 
dotychczas nie pozwoliło na korzystanie z tej 
toncesyi. Również bezpodstawne są pogłoski 
0 koncesyi dla żeglugi na jeziorze urmij- 
skiem i o rokowaniach, celem wysłania nie- 
mieckich instruktorów dla zreformowania 
Wojska perskiego. — Wkońcu zanważył hr. 
uadt, iż między nim, a poprzednim posłem 
Tossyjskim Hartwigiem, jak i obecnym po- 
Stem Poklewskim istniały zawsze, jak naj- 
lepsze stosunki. Do tych oświadczeń dodaje 


od siebie korespondent Nowego Wremieni, ik 
faktycznie nie ma powodn do niedowierzania 
zapewnieniom posła niemiockiego, że Niemcy 
nie mają żadnych nieprzyjaznych zamiarów 
wzgledem Rossyi. Środkowy punkt niemie- 
ckiej polityki w Azyi, leży w sąsiedztwie. 
ale zawsze po za Persya. a mianowicie w 
Bagdadzie, a prąd Niemeów ku Indyom nie 
zagraża w żadnej mierze rossyjskiej akeyi 
w Azyi środkowej. Zresztą — kończy kore- 
spondent — zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że toczące się z rządem perskiem roko- 
wania o pożyczkę rossyjsko - angielską zo- 
staną pomyślnie zakończone i w teu sposób 
będzie udaremmiona wszelka obea finansowo- 
polityczna interwencya. 

Lecz ostatnie nadzieje przynajmniej na 
razie nie ziseily się. Anglia i Rossya ofiaro- 
wały Persyi pożyczkę w wysokości 400.000 
funtów szterlingów, ale warunki jej okazały 
się zbyt uciążliwe. Oba państwa zastrzegly 
sobie bowiem bezwzględną kontrolę nad wy- 
datkami i finansami Persyi, nadzór nad za- 
rządem cel i prawo dysponowania koncesya- 
mi kolejowemi, a Rossya nadto monopol że- 
glugi na jeziorze Urmia. Warunków tych 
rząd perski nie przyjął, oświadczając, iż może 
się zgodzić tylko na warunki, odnoszące się 
co do oprocentowania, amortyzacyi i bezpie- 
czeństwa pożyczki. Rząd działał w tym wy- 
padku zgodnie z opinią publiezną kraju. Na 
licznych zgromadzeniach, w których brały 
udział także kobiety, energicznie protestowa- 
no przeciw tej pożyczee i zawiadomiono mi- 
nistrów i posłów o gotowości do dobrowol- 
nych ofiar pieniężnych. Składki pieniężne 
w Teheranie przyniosły 10.000 tomanów, 
w prowincyi Irak prawie tę suną sumę, a 
z innych części kraju wykazy jeszeze nie na- 
deszty, ale duch ofiarności ma być wszędzie 
ożywiony. Nawet kobiety składają swoje ko- 


sztowności dla zasilenia funduszów publi- 
cznych. Takich czasów — pisze teherański 
korespondent Koeln. Zty. — nie pamiętają 


w Persyi. Są one dowodem moralnego sukce- 
su rządu. W porównaniu z wielkiemi potrze- 
hami finansowemi są jednak te narodowe 
datki tylko kroplą w morzu. To też dla uzy- 
skania potrzebnych sum na zaspokojenie naj- 
naglejszych potrzeb, projektowana jest we- 
wnętrzna pożyczka w wysokości 10 milio- 
nów tomanów, a na jej zabezpieczenie użyty 
hędzie stuprocentowy podatek na sól, z któ- 
rego dochód oszacowano na przeszło 12 mi- 
lionów tomanów. Tą eałą transakcyą finan- 
sową zajmuje się Sani ed Danleh. obecny 
minister oświaty, a do pomocy przydzielony 
inu zostal jako skarbnik Nassr ul Muełk, cie- 
sząwy się szezególnem zaufaniem Indu. Z wielu 
stron poruszono znowu myśł założenia banku 
narodowego, ale rząd kwestya ta na seryo 
jeszcze się nie zajmował. Tak więc sądzi ko- 
respondent Koeln. Zig.. że rząd perski bę- 
dzie mógł się swobodniej poruszać i nie bę- 
dzie zmuszony zapożyczać się u swoich „mi- 
łych sąsiadów“. 

Trudno jednak podzielać ten optymi- 
styczny pogląd korespondenta organu koloń- 
skiego. Wszak i on przyznaje, że pożyczka 
wewnętrzna nie wystarczy na przeprowadze- 
nie koniecznych reform w kraju i że wkrót- 
ce trzeba będzie zaciągnąć większą pożyczkę 
zagraniczną. Wprawdzie reprezentant „Den- 
tsche Bank* faktycznie objeżdźa obecnie Per- 
syę i bada tamtejsze stosunki i być może, że 
zainteresowanie się obcych kapitalistów fi- 
nansami perskimi przyczyniło się w pewnej 
mierze do tego, że rząd perski odrzucił wa- 
runki pożyczki ofiarowanej sobie przez Ros- 
sye i Anglię, ale oba te państwa znajdą dość 
dróg i sposobów, aby ostatecznie przeforso- 
wać w Persyi przyjęcie swojej pożyczki mo- 
że pod nieco łagodniejszymi warunkami. Nie 
na próżno przebywają wojska rossyjskie stale 
w Persyi, chociaż w kraju zapanował już 
spokój. a ministrowie wielokrotnie oświad- 
czyli, że biorą pelną odpowiedzialność za 
hezpieczeństwo obcych poddanych. Mimo to 
Rossya nie wycofała swoich wojsk z kraju, 
a w ostatnich czasach także w południowej 
Persyi zostały wzmocnione załogi angielskie. 
Nie na wiele więc przydała się uznania go- 
dna ofiarność społeczeństwa perskiego i za- 
biegi nowego rządu około uporządkowania 
wewnętrznych stosunków w kraju, skoro sta- 
le przebywają w nim obce wojska i skoro 
oba wielkie mocarstwa: Rossya i Anglia, na 
podstawie formalnego układa, rozdzieliły w 
nim między siebie sferę swoich wzajemnych 
wpływów i interesów. 


z WORAN STETTEN Bm 


Rozruchy w Albanii, 


Wojskowe zarządzenia w Albanii ze 
strony rządu tureckiego, zdolały przywrócić 
względny spokój. Przeważna liczba powstań- 
ców oświadczyła już gotowość poddania się, 
a w najbliższym czasie spodziewane jest po- 
dobne oświadczenie reszty. Energia rządu 
tureckiego zasluguje na uznanie tem bardziej, 
że nie szło tu już jedynie o spokój w Albanii, 
lecz o spokój w całej Tureyi europejskiej. 
zagrożonej złym przykładem. : 

Centrum rozruchów znajdowało się w 
Ipek, miejscowości położonej u stóp pölnoe- 
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nego grzbietu gór albańskich i w Prisztynie, 
leżącej na Kossowskiem polu. Były to roz- 
ruchy wogóle natury lokalnej, bez przymie- 
szki politycznej, Bunt szczepów wywołało 
ściąganie podatków nowo uchwalonych przez 
parlament. Była to niechęć pozbycia się przy- 
wilejów przyznanych Albańezykom przez da- 
wny rząd Staroturków. Historyczne tradyeye 
Albanii, sława waleczności tego narodu. po- 
trzeba konieczna wspólnego pożycia na jednej 
ziemi z Turkami — wszystko to przyczyni 
się do zbudowania zapewne już wkrótce mo- 
stu, lączącego dwie narodowości, których ce- 
lem powinna być zgodna pojednawcza poli- 
tyka przyszłości. Niewątpliwie, iż rząd mło- 
doturecki, który niejednokrotnie dał już do- 
wody energii i dyplomatycznego liczenia się 
z żądaniami mocarstw europejskich, znajdzie 
i tym razem właściwą drogę, by zapewnić 
sobie poparcie Albańczyków, gorących, krew- 
kich, czasami nieokiełzanych, lecz w gruncie 
rzeczy przedstawiających nieoceniony element 
dla Tureyi. Wielki wezyr, podczas dyskusyi 
w parlamencie o Albanii, zaznaczył już, że 
jedyną, rozsądna i celową polityką wobec 
Albanii jest — zaprowadzenie tam spokoju, 
a to ze względu nietylko już na Turcyę, lecz 
przedewszystkiem na samychże Albańczyków. 

Rozsądna polityka młodej Tureyi miała 
do zwalczenia wielkie trudności. Albańczyk, 
to urodzony żołnierz — każdy z nich zna 
każdy zakątek swego kraju na wylot — a 
tureckie zastępy nie tak łatwo mogły dać 
sobie radę z powstańcami, którzy oparei na 
swych parowach i górach, rzucili się do par- 
tyzantki. Prawie bezsilną okazała się 80.000 
armia turecka wobee 20.000 rozproszonych 
Albańczyków, z których każdy ma przy so- 
bie wszystko, czego na przeciąg dni 6 po- 
trzebować może; każdy zna dokładnie swe 
góry, szczeliny, wąwozy i scieżki, A jednak, 
dały im radę tureckie zastępy — głównie 
zaś pojednaweza polityka Młodoturków, któ- 
ra sprawiła, że Albanezyey — jak to zazna- 
ezylismy na wstępie — broń już w przewa- 
żnej części złożyli, a ubezwładnienie reszty, 
jest rzeczą dni najbliższych, 

W tej sprawie Polit. Corr. donosi: Wy- 
soki dygnitarz turecki wyraził wobec nasze- 
go korespondenta z Konstantynopola zdanie, 
iż rozruchy, które pojawiły się w pewnej 
ezęści Albanii, nie są wcale źródłem niepo- 
koju dla rządn tureckiego. Natychmiastowa i 
pełna energii akcya, celem stłumienia tych 
rozruchów, sprawiła, iż wykluczona jest mo- 
żliwość, by one długo trwały i znalazły na- 
śladowców. 

Ludność Albanii przekona się dowo- 
dnie na podstawie wojskowych zarządzeń, a 
równocześnie na podstawie szczerych — ze 
strony rządu — chęci zadośćuczynienia wszy- 
stkim jej sprawiedliwym i słusznym wyma- 
ganiom, że najlepszem wyjściem dla niej jest 
jak najprędsze zaprzestanie buntu, że bez- 
nadziejna byłaby obecnie, za rządów mło- 
dotureckich, walka tym sposobem, jakim 
walczyło się ongi, za dawnych rządów. Roz- 
strzygające sfery w Konstantynopolu są prze- 
konane, że rozruchy w Albanii wkrótce zo- 
staną zupełnie uśmierzone i że nie będą 
miały najmniejszego wpływu na położenie 
polityczne półwyspu bałkańskiego. 


Konstantynopol. Wali Kossowa do- 
nosi telegraficznie, że w północnej Albanii 
panuje zupełny spokój. Przywódcy rokoszu 
poddanie się czynią zawisłem od spełnienia 
pewnych warunków, przyczem odrzucają żą- 
danie złożenia broni. 

Z Konstantynopola odeszło wczoraj na 
miejsce 5 batalionów z oddziałem telegrafi- 
eznym i sanitarnym. 


- KRONIKA. 


Lwów, 14 kwietnia, 
— Kalendarz. 
Piątek (15 kwietnia) : 
Ludwiny. — Wacława bł. — Nikity. 


Wschód słońca o godzinie 4:34 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'13 po południu. 


— Najd. Arcyks. Franciszek Salva- 
tor i Najd. Arcyksiężna Marya Walerya, wyje- 
chali wezoraj z Tryestu na wyspę Brioni. 

— A okazyi spuszczenia w Tryeście 
na wodę nowego okrętu wojennego „Zrinyi“, 
komendant marynarki otrzymał z kaneelaryi ga- 
binetowej Najj. Pana telegram, wyrażający na- 
dzieję, że nowy okręt utrzyma świetne tradycye 
marynarki austryackiej. 

— Z Politechniki. P. Bernard Pordes, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań- 
stwowy, 

— Ankieta w sprawie reformy szkół 
wyüzialowych żeńskich. Stosownie do ży- 
czenia, wyrażonego przez Sejm krajowy na po- 
przedniej sesyi, zwołało Prezydyum Rady szkol- 
nej krajowej na 15 b. m. ankiete w sprawie 


reformy szkół wydziałowych żeńskich. Do u- 
działu w ankiecie zaproszeni zostali posłowie 
sejmowi, należący do komisyi szkolnej, rzeezo- 
znawcy ze sfer nauczycielskich i członkowie 
Rady szkolnej krajowej, należący do sekcyi 
szkół ludowych. Kwestyonaryusz, przedłożony 
ankiecie, streszcza się w następujących słowach: 

1. Cay w szkołach wydziałowych żeń- 
skich 8-klasowych należy położyć większy na- 
cisk na wykształcenie normalne? 

II. Qzy w szkole wydziałowej żeńskiej 
8-klasowej nie należałoby uwydatnić więcej, niż 
dotychczas, kierunku praktycznego w zakresie 
gospodarstwa domowego, robót ręcznych kobie- 
cych lub w innym jakim względzie i w jaki 
sposób dałoby się to osiągnąć? 

III. Czy te praktyczne kierunki mają być 
uwydatnione w planie samej szkoły, czy może 
na specyalnych kursach, połączonych ze szkołą 
wydziałowa, a przeznaczonych dla uczenie, któ- 
re ukończyły 5 klasę wydziałową? Ozy może 
należałoby kursa takie osobno organizować ? 

IV. Czy i w jakim kierunku należałoby 
uprościć plan naukowy szkół wydziałowych 
żeńskich 8-klasowych ? 

V. Cay i w jakim kierunku należałoby 
przeprowadzić reformę planu naukowego szkół 
wydziałowych 5- i 6-klasowych? í 

VI. W jaki sposób należałoby w szkołacl 
wydziałowych żeńskich uwzględnić sprawę wy- 
chowania fizycznego ? 

VII Czy zaleca się dopuszezanie hospi- 
tantek w szkołach wydziałowych męskich i ho- 
spitantów w szkołach wydziałowych żeńskich 
8-klasowych (w miejscowościach, w których 
istnieje tylko jedna szkoła wydziałowa męska, 
względnie żeńska) ? 

VIII. O ile reforma planu naukowego 
szkół wydziałowych 8-klasowych, poruszona w 
pytaniach powyższych, oddziałać ma także na 
plan naukowy V. i VI. klasy szkół pospolitych 
5- i 6-klasowych ? 

— Ogólne zebranie nauczycieleki nau- 
czycieli szkół lwowskich, w sprawie wyboru 
delegatów do Rady szkolnej okręgowej, odbę- 
dzie się w piątek, 15 b.m., o godzinie 6 wie- 
ezorem, w sali szkoły męskiej im. Staszica we 
Lwowie. 

— Bal prasy. Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich na posiedzeniu w dniu 
11 bm. przyjął do zatwierdzającej wiadomości 
zamknięcie rachunków balu prasy, który od- 
był się w dniu llutego br. w salach „Filhar- 
monii. Rezultat przedstawia się, jak następuje: 
dochody 9408 kor. 90 hbal., wydatki 3170 kor. 
32 hal., ezysty dochód 6288 kor. 58 hal. 

Wydział Towarzystwa, ogłaszając ten wy- 
nik, składa serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy tak wydatnie przyczynili się do powię- 
kszenia funduszu wdów i sierot po pracowni- 
kach pióra. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Michalskiego, b. prezydenta mia- 
sta Lwowa i prezesa Towarzystwa strzelęckie- 
go, odbyło się dziś o godzinie 9 przed połu- 
dniem, staraniem tegoż Tow. w kościele OO. 
Franciszkanów. 

— Z galic. Towarzystwa muzyczne- 
go. III. koncert galic. Towarzystwa muzyczne- 
go za rok 1909,1910 odbędzie się w niedzielę, 
17 b. m, w sali „Sokoła-Macierzy* o godzi- 
nie 12:80 punktualnie. — W programie obok 
Brahmsa IV symfonii e-moll z waryacyami w 
części ostatniej i Jareckiego „Hugona“, balla- 
dy na chór mieszany z solem tenorowem prof. 
Dianniego, wykonana bedzie w miejsce Dvorza- 
kowego koncertu (który przesunięto na koncert 
IV.) Fr. Schuberta „Arfa Czarodziejska“. 

— Wzlot aeroplanu odbędzie się we Lwo- 
wie dnia 16 b. m. o godzinie 4 po południu 
na polu obok gościńca kulparkowskiego. W ra- 
zie odbycia się wzlotu pojawią się chorągwie 
biało-czerwone. Gdyby jednakże pogoda nie do- 
pisała i wzlot musiał być odłożony, pojawią 
się chorągwie zielone. 

Związek awiatyczny postanowił urządzić 
w poniedziałek, 18 b. m., po południu drugi 
wzlot. 

— Polski Związek niewiast katoli- 
ckich we Lwowie zaprasza swych członków 
na inauguracyjne zebranie w piatek, 15 b. m., 
o godzinie pół do 5 po południu do nowego 
lokalu przy ul. Teatralnej 8, na pierwszem 
piętrze. 

— W 500 rocznieę bitwy pod Grun- 
waldem urządza „Sokół-Macierz" uroczysty 
wieczór w niedzielę, dnia 17 þ.m., z łaskawym 
współudziałem dyrektora Majerskiego, oraz ar- 
tystów Opery lwowskiej pp.: Stanisława Tar- 
nawskiego i Zofii Skibińskiej. Na zakończenie 
odegrany zostanie ustęp z dramatu Adama 
Asnyka „Kiejstut“. Programy oraz bilety do na- 
bycia w kancelaryi „Sokoda-Macierzy“ (ul. Zimo- 
rowicza 7), w godzinach wieczornych. Początek 
o godzinie / wieczorem. Mundur sokoli obo- 
wiazkowy. 

— Ogloszenie o rozpisaniu konkursu na 
opróżnione miejsca w wojskowych Zakładach 
naukowych i wychowawczych zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nunie- 
ru Gazety Lwowskiej. 

— Wiosenny wieczór z tańcami od- 
będzie się w Kole literacko - artystycznem w 
sobotę, 16 b. m. Komitet dokłada wszelkich 
starań, aby. zabawa wypadła jak najwspania- 


lej. Ze względu na liczne zgłoszenia wydaje 
sukretaryat Koła karty wstępu juź od dziś wie- 
czorem od godz. T, dla członków po 3 koron, 
dia zaproszonych gości po 5 koron. 

— Z Izby sądowej. Tocząca się od 
trzech dni przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych rozprawa karna przeciw dr. Zdzi- 
sławowi Staneckiemu o obrazę czci na 080- 
bach pp. Adolfa Wł. Sehleyena, Hngona Schle- 
ycna i Ludwika Gebhardta, właścicieli „Galie. 
Fabryki akumulatorów systemu „Tudor“ braci 
Schleyenöw i Sp.*, jakiej dr. Stanecki miał się 
dopuścić w liście otwartym, w którym zarzucił 
oskarżycielom prywatnym, że akumulatory przez 
nich dostarczane są wyrobem pruskim i t. p., 
zakończyła się wezoraj po południu. 

Po przesłuchaniu podsądnego, oskarży- 
cieli prywatnych i calego szeregu świadków, 
powstał nagle w ciagu wczorajszej popolndnio- 
wej rozprawy zastępca oskatżycieli prywatnych, 
dr. (Grek i imieniem swych klientów złożył na- 
stępujące oświadczenie. 

„Oskarżyciele prywatni chcieli przedewszy- 
stkiem w sposób najpoważniejszy, gdyż przy 
pomocy zaprzysiężonych świadków, stwierdzić, 
że nigdy nie przemycali na rynek galicyjski 
niemieckich towarów pod firmą polską, ani też 
uzyskawszy zamówienie, nigdy nikomu nie do- 
starczali akumulatorów, których pochodzenie i 
miejsce produkcyi nie byłoby odbiorcom dokła- 
dnie znane. Ta teza dowodowa została przez 
licznych świadków ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzona, a dr. Stanecki nie był w stanie 
udowodnić ani jednego wypadku, w którym 
rzecz miałaby się inaczej. 

Ze stwierdzeniem tego taktu oskarżyciele 
osiągnęli właściwy cel, do którego przez proces 
zdążali. 

Pozostawiając więc trzeZwej opinii spo- 
łeczeństwa osądzenie tych gwałtownych ataków, 
na które ich ciężkie, obywatelskie trudy około 
założenia nowego ogniska pracy w kraju były 
i sa narażone — oświadczają, że odstępują od 
oskarżenia." 

Na podstawie tego oświadczenia przewo- 
dniczący rozprawy radza Rybicki ogłosił wy- 
rok, uwalniający dr. Staneckiego od oskarżenia 
o to, że „zarzucił fałszywie pp. Adolfowi WI. 
Schleyenowi, Hugonowi Schleyenowi i Ludwi- 
kowi Gebhardtowi, jako jawnym spólnikom fr- 
my „Galicyjska fabryka akumulatorów systemu 
„Tudor“ Bracia Schleyen i Sp. Lwöw-Zamarsty- 
nów“ i im osobiście — że są nieuczciwymi 
aferzystami, którzy przemycają na rynek gali- 
cyjski niemieckie towary pod polską firmą; że 
w celu zwalczania wyrobów dr. Staneckiego 
wprowadzają nieuczciwie, podstępnie w błąd 
opinię publiczną, ogłaszając, iż dostarczają wy- 
robów krajowych, lub umieszczając w odno- 
śnych szczegółowych ofertach przyrzeczenie, że 
dostarczą wykonanych przez ich fabrykę we 
Lwowie akumulatorów, gdy natomiast dostar- 
czają wyrobów niemieckich“. 

Koszta rozprawy, które obliczają na 
30.000 kor., maja ponieść oskarżyciele pry- 
watni. 

A Zgubiono: w ulicy Halickiej pulares, 
zawierający 120 kor.; kartkę zastawniczą na 
parę kolczyków i trzy pierścionki z brylantami, 
zastawione za 1600 kor.: czarną torebkę ze 
skóry psa morskiego, zawierającą 24 kor. 

A Spłoszone konie, pozostawione wczo- 
raj na placu Dominikańskim przez Mateusza 
Kolano, pedzae na oślep w stronę Rynku, prze- 
wróciły po drodze przechodzącą ulieą Julię Szla- 
pową, która upadlszy na bruk, odniosła znaczne 
obrażenia. Opatrzyło ja pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Z pokoju ja- 
dalnego, przylegającego do poczekalni dla pa- 
eyentöw, skradziono wczoraj dr. Zygmuntowi 
Gembarzewskienu złotą obrączkę ślubną z lite- 
rami „M. P. Z. G“, złote spinki do mankietów 
z literami Z. G., laskę bambusową ze srebrną 
rączką i cygarniczkę bursztynową, łącznej war- 
tości 160 kor. 

Za kradzież pularesu, zawierającego 60 
kor., na szkodę Hersza Katza z Białego Kamie- 
nia, oddano do aresztów policyjnych dwu noto- 
wanych złodziei: Bernarda Schera i Ozyasza 
Brandesa. 

Z mieszkania p. Antoniego Trojana przy 
ul. 29 listopada 1. 32 skradziono ubranie smo- 
kingowe i dwie kamizelki. 

Na kradzieży węgli z wozów przejeżdża- 
jących ulicy Zötkiewska przytrzymano wczoraj 12 
letniego Juliana Woźniaka. Oddano go do are- 
sztów policyjnych. 

(ZN) Osznstka. Do lwowskiej polieyi na- 
deszło z magistratu w Sokalu doniesienie, że 
przybyła tam nocnym pociągiem młoda kobie- 


ta w stanie nieprzytomnym, otruta — jak pó- 
źniej zeznała — strychniną. Lekarz powiatowy 


badał jej stan zdrowia i nie wykluczył otru- 
cia. Odstawiono ją do szpitala i wkrótce przez 
polieyę miejscowa przesłuchano. Podała ona 
najpierw, że nazywa się Klara Czerwińska, jest 
zamężną za Janem Kawińskim, byłym organi- 
sta w Krakowie, że wyjechała z Krakowa, 
wstąpiła do Przemyśla i tam otrzymała od pe- 
wnego znajomego pana szczyptę strychniny, 
którą w Rawie ruskiej zażyła, popijając pi- 
wem. Przy drugiem przesłuchanin podała, że 
jej ojciec nazywa się Zygmunt Drożdżyński, 
pochodzi z Oświęcimia i posiada sklep galan- 
teryjny. Za pośrednictwem depesz przekonano 
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sie, że to, co owa kobieta podała o swojem 
pochodzeniu, jest nieprawdziwe. Zatrzymano. ją 
więc w przytułku starców, zkad zdołała uciec. 
Władza sokalska jest przekonania, że zbiegła 
kobieta trudni się szpiegostwem, Z% wygladu li- 
czy ona około 25 lat, jest szatynka, wzro- 
sta średniego, brak jej kilku przednich zębów. 

Od sicbie jednak uważamy za stosowne 
dodać, że o tej kobiecie pisaliśmy już w nu- 
merze 76 z dnia 6 kwietnia b. r., przyczem 
donieslismy, iż kładąc się w pobliżu jakiegoś 
miasteczka, udaje zemdloną z głodu, aby wy- 
łudzić w ten sposób od litościwych osób wspar- 
cia pieniężne. Obecnie — jak widać ze słów 
powyższych — udaje znowu, iż się otruła. 

(A) Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Kazimierzowskiej najechał dziś przed południem 
wóz tramwayn elektrycznego na 70-letnią Jentę 
Abrahamową, przyjezdną z Jaworowa, która 
przechodziła przez ulicę. Wóz potraeil ją na 
bruk, ale w tej chwili spostrzegł to motorowy 
iw okamęnieniu wóz zatrzymał. Obeszło się 
na szczęście bez śmiertelnego wypadku, a skoń- 
czyło się na potłuczeniu głowy. Polieya stwier- 
dziła, że motorowy dawał znaki ostrzegawcze. 

(A) Ostrzeżenie. Urząd gminny w Kol- 
buszowy doniósł lwowskiej policyi, że niejaki 
Pawe? Kraska, nałogowy włóczęga, zakradł się 
do lokalu gminnego i ukradł pieczątkę gminną, 
za pomocą której zamierza niezawodnie popel- 
niać oszustwa. 

(2) Poszukiwanie meża. Katarzyna 
Srokowa wystosowała do tutejszej policyi proś- 
bę, aby pomogła jej odszukać męża, Wojciecha 
Sroke, z którym zawarła ślub w r. 1898, żyła 
z nim krótko i od kilkunastu lat nie ma poję- 
cia, czy on jeszcze żyje. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antoni Tarnawiecki, emer. rewident Izby 
obrachunkowej miejskiej, w 52 r. życia; Epi- 
faniusz Jaremowicz, em. urzędnik Wydziału 
kraj., w 76 r. życia; 

w Krakowie, Marceli Ottman, ener. se- 
kretarz magistratu lwowskiego, w 68 r. życia; 

w Monachium, Julian Zuber, artysta ma- 
larz; Maksymilian hr. Berchem, b. podsekre- 
tarz stanu w Ministerstwie spraw zagranicznych 
za kanclerza Bismarcka; 

w Szatejkach, kowieńskiej gubernii, Ada 
z Sobańskich hr. Władysławowa Broćl-Plate- 
rowa, przeżywszy lat 57; 


w Petersburgu, znany, astronom i meteo- 
rolog Józef Szukiewiez, kandydat nauk mate- 
matycznycli Uniw. dorpackiego, urodzony w Ry- 
dze 1862 r. Zmarły urządził na wystawie pa- 
ryskiej 1900 r. oddział meteorologiezno-magne- 
tyczny. 

— Publiczna mowniea telefoniczna 
w Krakowie, na Kleparzu. Galic. Dyrekcya 
poczt i telegrafów zawiadamia, że dnia 1 maja 
b. r. zostanie oddana do użytku telefoniczna 
mownicea publiczna w urzędzie pocztowym Kra- 
ków 5 (Kleparz). 

— Mmierć w płomieniach. W Dobrej, 
w powiecie jarosławskim, wybuchł w tych 
dniach pożar w domu 89-letniej Nasci Mie- 
szczukowej, wskutek wadliwej budowy komina. 
Ponieważ w chwili wybuchu ognia domownicy 
i sasiedzi byli na nabożeństwie w kościele, chata 
spłonęła doszczętnie. W ogniu zginęła równieź 
i niedołężna staruszka. 

— 71 awiatyki. Drugi austryacki balon 
do sterowania systemu Lebaudy przybył do 
Fischamend. Po zmontowaniu odbędzie podróż 
do stałej swej stacyi Erkóne (230 klın.) mię- 
dzy Budapesztem, a Keczkemet. Komendantem 
balonu jest porueznik Tópfer. 

— Strejk robotników piekarskich. 
W Budapeszcie wybuchł zatarg pomiędzy cze- 
ladzia piekarska a majstrami, z powodu nie- 
porozumień o płacę u jednego z majstrów. Maj- 
strowie postanowili wydalić z praey 1000 do 
1500 czeladników. W odpowiedzi na to cze- 
ladniey ogłosili strejk, do którego mają przy- 
stąpić i niewydaleni czeladniey. 

Komisya wykonawcza majstrów piekar- 
skich stwierdziła, że w Budapeszcie jest dość 
chleba. Na razie postanowiono nie wypiekać 
bułek. Liczba strejkujących robotników wynosi 
1300. Z prowineyi zgłasza się wielu robotni- 
ków nie należących do organizaeyi. 
Zrównanie kalendarzy. Projekt 
członka rossyjskiej Rady państwa, Andrejew- 
skiego, o wprowadzeniu w Rossyi nowego sty- 
lu został już wydrukowany i zostanie nieba- 
wem rozdany członkom Rady. W obszernym re- 
feracie, dołączonym do projektu, autor wska- 
zuje na cały szereg niewygód, wypływających 
z tego, że cała Europa zachodnia i nawet część 
Rossyi, jak Królestwo Polskie i Finlandya, u- 
żywają nowego stylu, gdy natomiast w Rossyi 
obowiązuje stary. Na reformę nie zgadzają się 
tylko cerkwie jerozolimska i konstantynopol- 
tańska. Cerkiew zaś serbska i synod rossyjski 
nie występują zasadniczo przeciwko wprowa- 
dzeniu nowego stylu, wymagają tylko zastoso- 
wania sposobów obliczania dat Zmartwyeh- 
wstania Pańskiego i wszystkich główniejszych 
świąt zgodnie z zasadami cerkwi prawosła- 
wnej. Wobee tego autor projektu, proponując 
zmianę kalendarza, zachowuje dawny sposób 
obliczania dat Świąt. 

Sama reforma kalendarza ma odbyć się 
według systemu proponowanego niegdyś przez 
księżnę Barklay-de-Tolly-Weimar i polega na 


tem, że poczynając od stycznia każdy 12 dzień 
miesiąca będzie miał tylko 12 godzin, to jest, 
że 12 stycznia będzie liczyło się tylko od 12 
w nocy do 12 w południe, po południu zaś 
będzie już 13. W ten sposób, skracajae w li- 
stopadzie dwa dni zamiast jednego, w dniu | 
stycznia roku następnego oba kalendarze wscho- 
dni i zachodni zejdą cię. 

łamach morderezy w pociagu. 
Dzienniki warszawskie donoszą: We wtorek po- 
drözni pociągu osobowego kolei petersburskiej, 
który z dworca praskiego wyruszył o godz. 9 
wieczorem, byli mimowolnymi świadkami ubro- 
dniczego zamachu. Po wyruszeniu pociągu 4 
Warszawy, pewien mężczyzna wszczął w wago- 
nie trzeciej klasy z p. Heleną Chrabowską dość 
ostrą sprzeczkę. Wkrótce oboje przeszli na ko- 
rytarzyk wagonu i tu złorzeczono sobie, wza- 
jem czyniono rozmaite groźby, aż wreszcie dało 
się nagle slyszeć jakieś rozpaczliwe szamotanie, 
a po chwili krótki, przeraźliwy krzyk — glu- 
chy jęk i... wszystko ucichło. Ktoś jednak nie- 
bawem wszezal alarm, twierdząc, iż w pociągu 
spełniona została zbrodnia, ofiara zaś wyrzu- 
cona została na plant. Pociąg zatrzymano. Isto- 
tnie na plancie znaleziono ociekającą krwią He- 
lenę Chrabowską. Poddana badaniom przez za- 
alarmowaną natychmiast żandarmeryę, Chra- 
bowska, wobec ciężkiego stanu zdrowia, na ra- 
zie tylko zeznać zdolała, że wyrzucona zostala 
z pociągu przez znajomego swego, niejakiego 
Andrzeja Pnreja. Był to właśnie ten sam męż- 
czyzna, który wszczął z nią kłótnię. Dokona- 
wszy rewizyi w pociągu, policya wkrótce zna- 
lazła sprawcę i aresztowała go. Uhrabowską 
przewieziono do szpitala. 


Kronika zagraniczna. 
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* Strejk w Marsylii. Robotnicy 
gazowi i elektryczni w Marsylii postanowili 
przystąpić do ogólnego strejku, Robotnicy pie- 
karscy zawieszą pracę na 24 godzin. Robotni- 
cy dokowi podejmą już jutro robotę. Sześciu 
marynarzy łodzi „Moise“ z powodu nieusłu- 
chania rozkazów, skazanych zostało każdy na 
8 dni aresztu. 

~ Zagadkoweindywiduum. Po- 
lieya w St. Etienne aresztowała pewne indy- 
widuum, które podało się za robotnika Dupla- 
nila. Domagał się on dopuszczenia do prezy- 
denta ministrów Brianda. Przy rewizyi znale- 
ziono przy nim nóż i dwa nabite rewolwery. 
Przyznał się on, że cheiał zabić Brianda i żalił 
się, że jest ofiarą spirytystów. Sądzą, że jest 
to człowiek umysłowo chory. 


Notatki literacko-artystyezme. 
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Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W czwartek, „Manon“, opera w 3 aktach 
Masseneta. Pierwszy gościnny występ Maryi 
Boyer, primadonny opery paryskiej, oraz pierw- 
szy gościnny występ p. Augusta Dianniego. 

W piątek, (wznowienie) „Zemsta“, ko- 
medya A. hr. Fredry w 5 aktach. 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach A. W. Lasoty. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „Faust“, 
opera w 5 aktach Gounoda; drugi gościnny 
występ Maryi Boyer, primadonny opery pary- 
skiej, oraz gościnny występ Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz III. „Ciotunia“, komedya w 8 
aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie: „Z dobrego 
serca“, obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana 
Rydla. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 po raz 
szósty „Baron Trenk“, operetka w 3 aktach 
E Albiniego. 

W poniedziałek (wznowienie) „Chory 
z urojenia" komedya w 8 aktach Moliera z Gu- 
stawem Fiszerem w roli tytułowej, oraz „Pan- 
na mężatka”, komedya w 3 aktach Korzeniow- 
skiego z Ireną Trapszo w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Carmen*", opera w 4 aktach J. Bizeta, 
trzeci gościnny występ Maryi Boyer i Augusta 
Dianniego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Ananke*, baśń dramatyczna w 6 obrazach Mie- 
czysława Herza (zaszezytnie odznaczona na kon- 
kursie łódzkim im. Henryka Sienkiewicza). 

We czwartek „Pajace“, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla i „Cavalleria rusti 
cana*, opera w 1 akcie P. Mascagniego; przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer i Augu- 
sta Dianniego. 

W piątek, po raz drugi „Ananke*, baśń 
dramatyczna w 6 obrazach M. Herza. 

W sobotę o godz. 3:30 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Warszawianka“, pieśń z roku 
1830 St. Wyspiańskiego, oraz „Sedziowie“, tra- 
gedya w 1 akcie St. Wyspiańskiego. 

W sobotę o godz. 7:80 wieczorem „Cy- 
ganerya“, opera w £ aktach Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Maryi Boyer i Augusta Dian- 
niego. 
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Repertuar teatru miejskiego w Kr 

Piatek 15 „Romeo i Julia“, tragedy 
5 aktach Szekspira. Występ Michała Tal 
wieza. - 38 

Sobota 16 nowość „Gdy mlode wino * 
kwita*, komedya w 3 aktach Bjornsona. u 

Niedziela 17 po południu „ Moralno” 
pani Dulskiej“, tragifarsa kołtuńska W 3 ke 
(+. Zapolskiej-Janowskiej. Ceny zniżone do P 
łowy. m 


Niedziela 17 wieczorem, nowość h 
aktat 


młode wino zakwita“, komedya w 3 
Bjórnsona. 

Poniedziałek 18 „Gromiwoja“, 
w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z 8 
go E. Zegota Cieglewiez. — Popularne, 
zniżone. 


komedy® 
reckle- 
ceny 


rn e z z 
Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej): 
Wenecya, dnia 12 kwieinia 
Dwudziesty siódmy dzień rozprawy: 

Po otwarciu dzisiejszej rozprawy, zawie 
domi? przewodniczący, radca Fusinato, |” 
trybunał odmówił żądaniu odczytania: aktó 
z procesu o zabicie Borzewskiego, listów rot- 
mistrza Tołstoja, informaeyj austro-wegiet 
skiego konsula w Wenecyi i protokolarnyćh 
zeznań Zofii Glinka-Tarnowskiej, przychy!* 
się natomiast do wniosku o odczytanie spr% 
wozdania włoskiego konsula w Kijowie W 
sprawie curriculum vitae Tarnowskiej Lee 
tokolarnych zeznań rozwiedzionej żony PY 
łukowa, Heleny Koncewiczowej. 

Następnie przystąpił radca Fusinato d0 
przesłuchania znawców -lekarzy, którzy 3% 
podstawie obdukeyi zwłok $. p. Komarow” 
skiego wydali swe orzeczenia o przyczyn 


jego zgonu. 
Orzeczenia znawców - lekarzy. 


Pierwszy wydał swe orzeczenie prof: 
dr. Trevisan. Omawiając zadaną ś. p. Ko 
marowskiemu ranę na podbrzuszu, oświad” 
czył dr. Trevisan, iż rana ta wymagała nd“ 
tychmiastowej operacyi, przyczem zaznaczy” 
iż chirurg, który operacyi tej byłby natyeh- 
miast nie dokonał, ściągnąłby na siebie wie” 
ka odpowiedzialność. Co do interwencyi dr 
Oavazzaniego zauważył, iż zarządzone prze” 
niego rozszerzenie rany było usprawiedliw!0” 
ne, gdyż rozszerzenia rany dokonano w cell 
umożliwienia odpływu nieczystości. Równie 
musiano przedsięwziąć płukanie żołądka. gdy? 
$. p. Komarowski miał wymioty i widoczać 
były oznaki zapalenia opony brzusznej. 44% 
niem znawcy, przepłukanie żołądka powinn9 
było się odbyć z większą jednak starann0” 
ścią. Hr. Komarowski zmarł nie wskute5 
choc’u, gdyż ten nie mógł nastąpić w 24 go” 
dzin po operacyi, lecz zmarł wskutek rozsze” 
rzenia się zapalenia opony brzusznej. Ust 
nięcia dwu szwów i przepłukania żołądka ni? 
można uważać za bezpośrednią przyezy2® 
śmierci. Hr. Komarowski zmarł wskutek 1% 
ny, zadanej mu w brzuch, która uszkodził? 
cienkie jelita i spowodowała zapalenie opony 
brzusznej. 

Na tem o godz. 12 w południe odró” 
czył przewodnieząey dalszy ciąg rozprawy © 
popołudnia. 

(Rozprawa popołudniowa). 

Na popołudniowej rozprawie, która 10% 
poczęła się o godzinie 2-25 po południu, WI” 
dał najpierw swe orzeczenie prof. dr. Borth 
Według niego zgon hr. Komarowskiego 1%" 
stapi? jedynie wskutek rany. zadanej M 
strzałami rewolwerowymi. Rana bowiem, J* 
ką hr. Komarowski miał w jelitach, była ba” 
dzo ciężka, gdyż spowodowana została kWh 
a więc o wiele niebezpieczniejsza, niż 8 ME 
by była zadana bronią sieczną. Twierdzenie: 
że stan zdrowia hr. Komarowskiego był P“ 
myślny, jest — zdaniem dr. Borriego —w75,* 
dne. Również jest niemoźliwem, by zapa > 
nie opony brzusznej wystąpiło nagle. 2° 
sztą, jeżeli inni lekarze, biorący udział 
operacyi sądzili, iż zarządzone przez dr. 
vazzaniego przepłukanie żołądka było, 17 
zdaniem, nieodpowiednie. mogli się temu sprze” 
ciwić. Przepłukania żołądka dokonano PO 
widłowo. Możłiwem jest tylko to, że przeb u 
kanie żołądka pogorszyło stan zdrowia * * 
Komarowskiego, lecz zapalenie opony br 


ja 
jch 


sznej musiało już być przed dokonaniem Fr 
giego zabiegu chirurgicznego. Zgon br. e 
marowskiego nastąpił przeto, zdaniem tg 


znawcy, jedynie wskutek rany postrzałow®; 
Ż kolei złożył swe orzeczenie trze; 
z rzędu znawca prof. dr. Giordano. OŚwie. 
czył on przedewszystkiem, iż nie podziela * 
zupełności zapatrywań swych poprzedników 
a w szczęgólności nie może zgodzić się 2 1 
zdaniem, by na przyspieszenie zgonu hr. 
marowskiego nie miały wpływu jakieś 
przyczyny. Stan zdrowia hr. Komarowsk 
był względnie pomyślny, tak, że prze d 
nie żołądka miało skutek decydujący: 3 
hr. Komarowski został zraniony, uply2® 
już 10—12 godzin od chwili spożycia Př% 
niego potraw, znajdował się więc on W 


| 
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io pomyślnym stanie dla dokonania opera- 
po jelit. Podczas wojny dokonywa się takich 
„beracyj nieraz w daleko gorszych okoliczno- 
Stach, a mimo to mają one szczęśliwy prze- 
New, 

W dalszym ciągu swych wywodów kry- 
ykował prof. dr. Giordano sposób, w jaki 
operacya została przeprowadzona, przyczem 
śaunaczył, iż lekarze dopuścili się przy niej 
00 najmniej niedbalstwa. Stwierdzono bo- 
Wiem podczas rozprawy. iż pacyent i lekarze 
Przed i po operacyi palili papierosy i żywą 
Prowadzili z sobą rozmowę. Dr. Cavazzanı 


M dniu. w któryn: zarządził przepłukanie žo- 
adka. nie musiał hyć przy zdrowych zmy- 


Stach, Wnętrzności nie byłyby wyszły na 
Wierzch. gdyby nie było już początku zapa- 
lenia opony brzusznej. Zdaniem tego znawcy. 

n Komarowski zmarł tylko wskutek nerwo- 
Wego choc'u. 

„. Obr. dr. Diena: Gzy pan profesor sa- 
dzj, że operacya mogła była dać lepszy re- 
multat, gdyby dokonana została z większą 
ostrożnością ? 

Znawca dr. Giordano: Jestem tego 
zdania. 

Prof. dr. Borri obstaje jednak przy 
Swen twierdzeniu, że zgon hr. Komarow- 
Skiego nastąpił nie wskutek nerwowego 
Chocu, lecz wskutek obrażen, zadanych wy- 
strzałami rewolwerowymi. 

Na tem o godzinie 5:80 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, środy, godziny 10 rano. SĘ 
al en 


-GOSPODARSTWO I HANDEL. 


_ "Towarzystwo rolnieze w Krakowie. 
W dalszym ciągu wczorajszego walnego zgro- 
Wadzenia krakowskiego Towarzystwa rolni- 
Czego, po przemówieniu prezesa Tow., Zdzi- 
Sława hr. Tarnowskiego i po przerwie za- 
brał głos wiceprezes galic. Tow. gospodar- 
skiego, p. Aleksander Damhski. Podzięko- 
Wawszy prezesowi za słowa powitania, za- 
Checa? do wspólnej pracy obu Towarzystw 
W interesie podniesienia rolnictwa. 

Z kolei toczyła się dyskusya nad spra- 
Wozdaniem Komitetu z działalności Tow. rol- 
Niczego w roku zeszłym. 

Dyskusyę przerwano, poczem poseł G ó r- 
Ski wygłosił odczyt o ubezpieczenin społe- 
Cznem. Prelegent przemawiał gorąco za u- 
ezpieezeniem robotników fabrycznych i prze- 
inyslowych, sprzeciwił sie natomiast ubez- 
pieczeniu robotników rolnych, leśnych 1 sa- 
modzielnych rolników. uważając tylko za od- 
Powiednie ubezpieczenie czeladzi wiejskiej i 
czeladzi rzemieślniczej na wsi. O godz. 2 
bo południu przerwano posiedzenie. poczem 
odbył sie wspólny obiad w starym Teatrze. 

Po południu zwiedzano Kraków; wie- 
ezorem zaś odbyło się przyjęcie w nowym 
£machu Towarzystwa rolniczego. 

Dziś toczą się obrady w dalszym cią- 
gu. (Zob.: Telegramy. P. R.) 


Na — 


_ OSTATNIA POCZTA. 


| = Wczoraj odbyło się w Wiedniu po- 
siedzenie konstytuującej Eonfereneyi prezesów 
aad kultury krajowych i krajowych 
towarzystw gospodarskich wszyst- 
kich królestw i krajów. 
Z talieyi wziął w posiedzeniu udział 
| zes Tow. gospodurskiego. ks. Czartoryski. 
chwalono rezolueye, żądającą bezwarunkowe- 
80 cofnięcia przedłożenia rządowego o podatku 
Od wina. Wieczorem zebrali sie członkowie kon- 
ereneyi na bankiet. na którym P. Prezydent 
Ministrów bar. Bienerth wygłosił toast, za- 
bewniając że Rząd będzie popierał wszystkie 
Usiłowania, zmierzające do podniesienia rol- 
Nietwa. 
| = Marszałek krajowy Czech, ks. Lobko- 
Witz, powróciwszy z Rzymu, gdzie bawił na 
„yach świątecznych, konferowal — jak z 
tagi donoszą — d.12 b. m. z Franciszkiem 
tr. Thunem i dr. Fryderykiem ks. Schwarzen- 
*erojem. następnie z członkami prezydyum 
odoczeskiego klubu sejmowego w sprawie 
Tzykrego finansowego położenia 
żech. Sprawa uruchomienia Sejmu czeskie- 
Ro wcale nie była poruszona w tych obra- 
„ach, gdyż Sejm ten nie będzie prawdopodo- 
Nie zwołany przed wrześniem r. b. 
p = Piszą nam z Rzymu: (D) W tych 
ach spodziewanych jest tutaj kilku pol- 
k “h biskupów: płocki ks. Nowowiejski, JE. 
a Arcybiskup Bilczewski, biskupi ks. Pel- 
r i Nowak, oraz prawdopodobnie także JE. 
4. Areybiskup Teodorowicz. 
3 Öjeiee św. przyjmował na prywatnej 
Küyeneyi członka pruskiej Izby panów, p. 
„sZimierza Chłapowskiego, z którym rozma- 
R dłuższy czas o naszych stosunkach w 
Ks. Poznańskiem i Królestwie Polskiem. 
us X, okazywał bardzo dokładną znajomość 
so zych stosunków. Zarówno p. K. Chłapow- 
1. jak i inni polscy goście, którzy mieli 
ezeście mówić z Piusem X., dziękowali Mu 


za tak wspaniały dar koron dla obrazu Matki 
Boskiej Uzęstochowskiej. Ojciec św. wyraził 
się, że uczynił to dla okazania swojej życzli- 
wości dla Polaków. Przy tej sposobności nad- 
mienif p. E. Chłapowski, że dzisiejszy Papież 
jest już czwartym Papieżem, do jakiego się 
zbliża, gdyż będąc dziesięcioletnim chłopcem 
w r. 1942, był razem z ojcem swoim, gene- 
rałem Öhlapowskim, na posluchaniu u Grze- 
gorza XVI. 

Odbyły się tutaj zareczyny. Ks. Antoni 
Radziwill, najstarszy syn ks. Jerzego Radzi- 
wiłła i Maryi z hr. Branickich, zaręczył się 
w ścisłem kółku rodzinnem z panną Dorotą 
Deacon-Baldwin, Amerykanką. Wbrew trady- 
cyi, narzeczona przyszłego ordynata na Nie- 
świeżu, nie jest wcale majętna. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pruskiego przy obradach nad etatem kolei 
żali! się p. Korfanty na trudne położenie 
przemystu na trórnym Szlasku, który to prze- 
mysł nie może obejść się bez wywozu zagra- 
nicę. Antipolska polityka rządu sprawiła, że 
zbyt zagranicę się zmniejszył. 

Minister robót publicznych Breitenbach 

przyznał, że sytuacya jest trudna, żałuje je- 
dnak, że p. Korfanty popiera swe życzenia 
krytyką polskiej polityki rządu. 
Duma rossyjska obradowała 
wczoraj nad ustawą wniesioną przez ministra 
skarbu w sprawie zarządzeń przeciwko sztu- 
ezueimu podwyższaniu cen cukru, Komisya fi- 
nansowa zaproponowała, by na wypadek pod- 
wyższenia cen cukru, oprócz zastanowienia 
bonifikacyj eksportowych, zniżono także cło 
importu, tak, by cukier można było wprowa- 
dzać z zagranicy po cenach normalnych. Za- 
rządzenia mają wejść w życie z d. 14 padzier- 
nika 1912. 

Pazdziernikowiee Lerche wniósł doda- 
tek, ażeby na wypadek podwyższenia cen ra- 
finady o więcej niż rubla ponad maksymalną 
cenę, ustanowioną przez ministerstwo, cło im- 
portowe zniżyć, tak, by cena rafinady z za- 
granicy nie była wyższa, aniżeli rubla ponad 
cenę maksymalną. 

Ustawę przyjęto według brzmienia pro- 
ponowanego przez komisye, wraz z dodatkiem 
Lerchego. 

== Król Piotr serbski powrócił z 
podróży zagranicznych do Belgradu. Na dwor- 
cu kolejowym oczekiwał go następca tronu 
ks. Aleksander i ks. Paweł, 
wie. Ludność zgotowała królowi owacyę. 

Dzienniki serbskie wyrażają zadowole- 
nie z powodu przebiegu podróży króla Piotra 
do Petersburga i Konstantynopola. 

Samouprava, organ rządowy, wyraża 
sułtanowi i carowi podziękowanie imieniem 
rządu serbskiego za okazaną Serbii życzliwość. 

Jak dzienniki donoszą, następca tronu 
ks. Aleksander podał inieyatywę w sprawie 
regulacyi długów oficerów serbskich. Na proś- 
bę następcy tronu rossyjski poseł w Peters- 
burgu, Hartwig, porozumiał się z grupą finan- 
sistów petersburskich, celem zaciągnięcia po- 
zyezki 4 milionów dinarów dla serbskiego 
Towarzystwa oficerskiego. 

Rokowania te doprowadziły do korzy- 
stnego wyniku. 

== Z Konstantynopola donoszą: W o- 
statnich dniach pojawiły się pogłoski o sła- 
bości sułtana. Urzędowy biuletyn stwier- 
dza niedomagania żołądkowe, które nie prze- 
szkadzają jednak sułtanowi załatwiać spraw 
państwowych. 


TRLRKRAMY CAZBNY LWOWSKIEJ 


Kraków, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). Dziś 
o g. 10 rano rozpoczęły się dalsze obrady Tow. 
rolniczego krakowskiego pod przewodnictwem 
Zdzisława hr. Tarnowskiego. Przystąpiono 
do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem Ko- 
imitetu Tow. z działalności w r. z. i nad 
sprawozdaniem komisyi rewizyjnej o działal- 
ności Towarzystwa. Zabierali głos: p. Antoni 
Sınagala z Trzeiany, p. Włodzimierz Sroczyń- 
ski z Bolesławie w Dąbrowskiem, p. Jasin- 
ski z Łoniów. p. Andrzej Chwalibög z Bole- 
cina w Krakowskiem, p. Józef Ferczyk z Toń 
w Krakowskiem, poseł Ptak z Bieńczyc. Pod- 
nosili oni różne postulaty rolnicze. 

Po przeprowadzonej dyskusyi zgroma- 
dzenie na wniosek komisyi rewizyjnej udzie- 
liło Komitetowi Towarzystwa absolutoryum 
z czynności w roku zeszłym i przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie Komitetu z tych 
czynności. 

Prezes Zdzisław hr. Tarnowski podzię- 
kował komisyi rewizyjnej za wyrazy uznania 
dla prae Komitetu. 

Uchwalono zmianę statutu, dopuszcza- 
jaca dwu delegatów głównego Zarządu Tow. 
„Kółek rolniezych“, jako stałych członków Ko- 
initetu c. k. Tow. rolniczego. 

Z porządku dziennego sekretarz Towa- 
rzystwa dr. Józef Raczyński przedłożył imie- 
niem komitetu obszerny referat w sprawie 
reformy organizacyj rolniczych, oświadczając 
się za przymusowemi organizacyami rolni- 
czemi. 

P. Maryan Dydyński wniósł, aby nad re- 
feratem tym nie otwierano dyskusyi, lecz 


oraz ministro- ; 


w 
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wydrukowano ten referat i rozesłano człon- 
kom Towarzystwa, a decyzyę co do systemu 
organizacyj rolniczych pozostawiono nadal w 
rekach komitetu. 

Pp. Witold Lewicki i Mieczysław Rey 
postawili wniosek otwarcia dyskusyi i za 
tym wnioskiem oświadczyła się większość 
zebranych. 

Członkami komitetu wybrano pp.: Gusta- 
wa Szaszkiewieza. Adama hr. Stadnickiego, 
Władysława Zelenskiego, posła dr. Franci- 
szka Stefczyka, 

Dyskusya nad referatem o organizacyach 
rolniczych rozpocznie się o 3 po południu. 


Wiedeń, 14 czerwca. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował sędziami, auskultan- 
tów: Bolesława Romana (rabryela dla Jor- 
danowa, dr. Rudolfa St. Stuhra dla Tar- 
nobrzega i Mieczysława Emila Pilarskie- 
go dla Milówki. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Rada nadzorcza 
kolei Ozerniowce- Jassy uchwaliła zapropo- 
nować walnemu zgromadzeniu, podobnie jak 
w roku zeszłym. rozdział dywidendy w wy- 
sokości 2%:5 koron za akeye t. zn. 67/, pre. 

Budapeszt, 14 kwietnia. Nowo założo- 
ny organ Magyar Nemzet zamieszcza na 
czele pierwszego swego numeru artykuł Khuen 
Hedervarego p. t. „Problemy najbliższej przy- 
szłości*, Prezydent ministrów streszcza dzieje 
obstrukcyi w ostatnich latach i powiada: 
Zadaniem narodu przy najbliższych wyborach 
jest obrona zasad z r. 1867, bo jedynie na 
tej podstawie możliwe jest osiągnięcie pra- 
ktycznych wyników polityki realnej. Dążenia 
te narodu powinny uzyskać większość i wy- 
przeć stronnietwa, opierające się na progra- 
mie z r. 1848. 

Budapeszt, 14 kwietnia. (W. B.). We- 
dług wiadomości dzienników, ogólne wybory 
do Izby posłów mają się odbyć w czerwcu. 

Budapeszt, 14 kwietnia. Dyrektor tu- 
tejszego szpitala bar. Müller zgłosił rezygna- 
'cyę ze swego stanowiska z tem motywowa- 
niem, że do szpitala może przyjąć tylko 
2.800 chorych, gdy tymczasem zgłasza się 
ich przeszło 5.000. 

Rzym, 14 kwietnia. Nowy ambasador 
austro-wegierski, Merey, przybył dziś rano. 
Niebawem wręczy on królowi swe pismo u- 
wierzytelniające. 

Porto Maurizio, 14 kwietnia. Roose- 
velt wyjechał wczoraj po południu do gra- 
niey, zkąd uda się do Wiednia. 

Ogromne tłumy ludności zgotowały 
Rooseveltowi przy odjeździe burzliwą owacyę. 

Paryż, 14 kwietnia. Prezydent mini- 
strów Briand powrócił tutaj. 

Marsylia, 14 kwietnia. Na odbytem 
wczoraj wieczorem zgromadzeniu zapisani 
marynarze postanowili na własną rekę pro- 
wadzić strejk dalej. Inne zjednoczenia robo- 
tnicze wezwali do podjęcia pracy. 

Londyn, 14 kwietnia. Lord Roseberry 
wniósł w Izbie wyższej następujące rezo- 
lucye : 

I. Izba wyższa składać się będzie w 
przyszłości z lordów parlamentarnych: a) 
wybieranych przez całe ciało dziedzicznych 
parów ze swego grona, tudzież mianowanych 
przez koronę; b) zasiadających z tytułu u- 
rzędu i kwalifikacyi; c) wybieranych w inny 
sposób. 

Il. Trwanie mandatów ma być równe 
dla wszystkich lordów parlamentarnych, z 
wyjątkiem tych, którzy zasiadają w Izbie z 
tytnłu urzędu. Ci ostatni zasiadają w Izbie 
póty, póki piastują urząd, który im to upra- 
wnienie nadaje. 

Termina dyskusyi nad temi rezolucyami 
nie ustalono. 

Londyn, 14 kwietnia. Deputacya 64 
robotników z inicyatywy ligi reformy taryf 
wyjechała do Niemiec, aby zwiedzić Berlin, 
Lipsk, Frankfurt i inne miasta, celem prze- 
studyowania stosunków taryfowych, stosun- 
ków pracy, oraz reform społecznych i wy- 
chowawczych zagranicą, 

Konstantynopol, 14 kwietnia. Z po- 
wodu kroków patryarchatu ormiańskiego ze 
względu na niebezpieczne położenie w roz- 
maitych okręgach ormiańskich, Porta wy- 
dała zarządzenia, celem utrzymania spokoju. 

Eonstantynopol, 14 kwietnia. Greckie 
gminy w wilajecie Janina żaliły się u pa- 
tryarchatu z powodu prześladowania emi- 
grantów bośniackich we wsiach greckich. 
Dzienniki donoszą, że rząd postanowił 2000 
bośniackich emigrantów osadzić w Mace- 
donii. 

Waszyngten, 14 kwietnia. Zwłoka w 
decyzyi najwyższego trybunału w procesie 
przeciwko „Standard Oil Company“ oraz 
„Tabaks-Company* spowoduje zwłokę w po- 
stępowaniu wdrożonem przeciwko innym tru- 
stom. 

Tokio, 14 kwietnia. (Pet. Ag.) Na 
wybrzeżu w Kobe eksplodowało 130 ton dy- 
namitu. Miasto i okolica poniosły wielkie 
szkody. Wiele osób jest rannych. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 
Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Uchwała komisyi Dumy w sprawie przeka- 


zania wszystkich szkół cerkiewnych pod za- 
rząd ministerstwa oświaty zaniepokoiła du- 
chowieństwo prawosławne w Chełmszczyźnie. 
Duchowieństwo chelmskie ma wysłać pety- 
eye do synodu i Dumy, aby projekt powyż- 
szy nie dotyczył przyszłej gubernii Chełm- 
skiej, gdzie szkoły cerkiewne. według: jego 
opinii, stanowią główną podstawę szerze- 
nia i utrwalenia prawosławia. 

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Redakcye Gazety Warszawskiej skazano na 
100 rubli za wydrukowanie korespondencyi 
z Petersburga. Również na 100 rubli ska- 
zano redakcyę Kuryera Porannego za umie- 
szczenie utworów poetyckich Wacława Wol- 
skiego. 

Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Kuryer Warszawski donosi, że proboszez 
z Woliborza pod Tomaszowem Rawskim ska- 
zany został na usunięcie ze stanowiska z za- 
bronieniem zamieszkania w obrębie 3 gu- 
bernij, objętych stanem wyjątkowym. Przy- 
czyną skargi jest to, że proboszcz miał usu- 
nąć przedstawiciela polieyi z zebrania ogól- 
nego straży ochotniczej ogniowej z Woli- 
borza. której jest prezesem. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Pet. Ag.). 
Duma na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu prowadziła dyskusyę nad interpelacyą 
tyezaca się regulaminu z 6 września 1909, 
według którego wszystkie prawodawcze kwe- 
stye, odnoszące się do organizacyi sił lądo- 
wych i morskich, podlegają bezpośrednio san- 
kcyi cara, jako najwyższego wodza armii — 
jakoteż nad interpelacyą w sprawie zastoso- 
wania $ 96 ust. zas. 

W ciągu dyskusyi min. prez. Stołypin 
oświadczył, że nie jest rzeczą trudną odeprzeć 
interpelacyę z powodów formalnych. Regu- 
lamin z 6 września jest objawem woli mo- 
narszej ściśle odpowiadającym ustawom za- 
sadniczym, oraz poleceniem cara dła jego 
rządu. Mowca pomija kwestyę prawniczą, 
pragnie jednakowoż odpowiedzieć na podnie- 
sione w ciągu dyskusyi zdania co do dzia- 
łalności rządu. Opozycya sądzi, że rząd po- 
stąpił wbrew ustawom i hołduje konsekwen- 
tnie ograniczaniu praw Dumy. Ponieważ rząd 
rzeczywiście surowo postępuje wobec rewo- 
lueyi i czynników rewolucyjnych, przypisują 
mu zwolennicy rewolueyi tendeneye reakcyj- 
ne. Na polu administraeyi błędy i nadużycia 
są możliwe, rząd je jednakowoż tępi i wy- 
tępi. (Oklaski na prawicy i centrum). — 
W ciągu trzech ostatnich lat rząd usunął 
stan wyjątkowy w 185 miejscowościach, tam 
jednakowoż, gdzie burza rewolucyjna dalej 
trwa, tam rząd siłą utrzyma porządek. Mniej- 
Sza o krzyki i zarzuty reakcyjności. Rossya 
przeszła przez punkt martwy i powoli wżyje 
się w normalne stosunki po przebytych cięż- 
kich czasach. Być może, że jest niezadowo- 
lenie z rządu, jakoteż z Dumy i Rady pań- 
stwa, jednakowoż niezadowolenie ustąpi, skoro 
rossyjskie poczucie samodzielności państwo- 
wej się umocni, co jest jedynie możliwe przez 
regularne współpracownictwo rządu z ciała- 
mi ustawodawczemi. (Oklaski). Wkońcu daje 
prezydent ministrów wyraz przekonaniu, że 
Duma wysoko szanuje prawa najwyższego 
wodza armii. Rząd nigdy nie usiłował uszezu- 
plić praw Dumy — dla obrony kraju trzeba 
zjednoczyć wszystkie siły, by osiągnąć i bro- 
nić najwyższego celu Rossyi. t. j. jej siły. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Zel. pryw.). 
W komisyi Dumy do spraw samorządu prezes 
komisyi oświadczył, że jednocześnie zostaną 
wydrukowane dwa projekty ziemstw, rządo- 
wy i projekt wypracowany przez komisyę. 
Decyzya co do tego, który projekt wejdzie 
pod obrady Dumy, będzie zależna od prezesa 
Dumy. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Zel. pryw). 
Październikowcy zamieścili w Now. Wrem. 
oświadczenie, w którem zapewniają, że nie 
zawierali weale umowy z Polakami w spra- 
wie ziemstw w guberniach zachodnich. Pa- 
ździernikowey podzielają ideę projektu rządo- 
wego, że zieınstwa w tych guberniach po- 
winny być rossyjskie. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Parlamentarzyści angielscy napisali list otwar- 
ty, w którym zawiadamiają posłów do Dumy. 
ze nie przyjadą do Rossyi. 

Petersburg, 14 kwietnia. Jak słychać. 
przybyła tu deputacyya z Kijowa z prośbą, by 
zarządzenie co do wydalenia około 3000 Zy- 
dów z Kijowa zostało cofnięte. Deputacya od- 
jechała z niczem. 

Lublin, 14 kwietnia. (Tel. pryw). 
Sąd okręgowy rozpoznawał sprawę b. reda- 
ktora Kuryera Lubelskiego dr. Stanisława 
Korczaka i Józefa Mondscheina. oskarżonych 
o naigrawanie się z religii chrześciańskiej 
z powodu artykułu p. t. „Cztery modlitwy“. 
P. Korczaka skazano na 50 rubli kary. wzgle- 
dnie dwa tygodnie aresztu. P. Mondschein 
nie stawił się. Postanowiono poszukiwać go 
listami gończymi. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieck! 
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N o we 


Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką i kawę mrożoną na sposób 
paryski poleca 


NADESŁANE 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. Switalski 


powrócił. 


BRZUCHOWICE 
willa „Maryla“ 


zaraz do wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia i piwnica. Bliższa wiadomość u pani Li- 
tyńskiej. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
13 kwietnia 1910 
66 — 88 — 73 — 67 — 20 
Następne ciągnienia we Lwowie edhedg 
się dnia 27 kwietnia i 11 maja 1910. 


Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 
i Bukowiny. 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 14 kwietnia. płacą [żądają 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. KR 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 — 696 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 

o zł. 200 (400 kor.) . WOS | — $Ł 

Kol. Lwöw-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) BOB Ali — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 450 —-1500 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70110 40 
M a OE 09 e | 99 vu! 99 80 
nun» an w.a.601.po200k. an | 93 60| 94 30 
„ kraj. Ale pr. w.a.losw511. o |100 —|100 70 

4 pr. w. a. los w 571. „ | 94 20| 94 90 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. æ 
pierwsza emisya) . . . . . „|96—| — — 

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. „ 
los w 41ta lat . . NO ENIEG=| >= 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 50| 94 20 

III. Obligi za 100 kor. A 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 40| 98 10 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © fiol — 101 70 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a] — = 

r e o ę Br. (3em.) p | 99 701100 40 
4 pr. (4 em.) „ | 93 20i 93 90 

Kol. lokalne dtto 4 db o 6 93 20 98 90 

Pożyczka m. Krakowa . . 93 —| 93 70 

Pożyezki kr. 4 pr. po > kor. 

z roku 1898 . . . 93 80| 94 50 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr... = 90 80! 91 50 

h „ 4 konwen. . 98 —| 93 70 
» szkolna krajow. 4 je 
Me908 . a SE 98 50) 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|1380 — 
V. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 36| 11 48, 

20 frankówka . 19 10) 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 50/254 — 

papierowych 253 50/255 50 

100 marek niemieckich . ab... 117 501117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 kwietnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 9475 95:95 
styczeń-lipiec >,  « ZOENPOLN(OJAWOSŁOD 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpioń . . 98:80  99:— 
kwiecień-październik 98:85 99-05 


| 


"Bracia Tercyarze 3 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokali Lilien 


poleca nowo urządzone 


Oguiotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwniesch swego nowego gmachu. 


Prospekty 1 cenniki wysyłamy na żądanie. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —'— 
» „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. I71— 175:— 

n » 18:0 po 100 zł. 4 pr. 244 — 250:— 

» „ 1864 po 100 zł. : 32950 335-50 

n „ 1864 po 50 zł,. . 329 50 335-50 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 288:75 290:75 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta atola wolna od podatku 


za 100 zł. 4 117:60 11880 


Austr. renta w ai kor. wolna od 

podatku 4 pr. "= 9470 94:90 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9475 9575 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie sala. 

od podatku za 100 zł 4 pr. . 115:35 11635 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/4 pr. (ostemp. akeye) . 451:50 453.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/4 pr. 11845 11945 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . 94:90 95:90 
Kol. Arcyks. Ren w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 94:95 95:95 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —'— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. == —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. Apr. . 96:75 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 95:40 96:40 
Kol. północnej ces. "Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. ; . . 9:—  98— 
Kol. północnej CES. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . 9:—  98— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre © o Mer Sei 
Kol. północnej CES. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre . . 9650 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, å pre . . 9690 97:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. : . . 9680 97:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ern, 

z r. 1904, 4 pre 9 297550 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 p . 94:75 95:75 
Kol. sda Korab Ludwika 4 pr. 95:35 96:35 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

IEE Amo s 0 o BOO a 2 a  ŚBRAW GPU 
Koł. ye Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek Apr. . . . 11625 11725 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 113590 11410 
5 „ w wal. kor. 4 dą 92:90 93:10 
© obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . —— — M 
A no prem. za 100 zł. (200 kor.) 225:— 231 — 

5 „n „ 50 zł. (100 kor.) 225:— 231 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod MIEBLE" Biuro ogłoszeń, pasaż 


Papier Słowacki eyo. 


Komitet obehodu Fr rsczidy urodzie va Mume 

skiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

a uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów teto- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemoiowskisgo we Lwowie. 


Część dochodn z rozaprzedały tego papieru przezna- 

szona jest na fundusz budowy pomnika posty, m po- 

nieważ ceny w niezein sie nie różnią od cen innych 

papierów, przota P. T. Publiczność zakupując papier 

Norze de ber ż:dnegu Air stabie uszczerhku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poscie 


Papier Słownekiego jost dn nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, ® gdzie by go nis było, zwróci wie 

należy wprost da fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


[TA LICZA 


_—. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 kwieinia 1910. 


Hotel George'a. 

PP. dr. M. Kernhaum z Paryża, hr. J. 
Schuch z Wiednis, hr. A. Zamojski z WI 
soeka, hr. S. Piuiń- ki z Grzymałowa, Lr. * 
Tyszkiewicz z Kolbuszowej, M Ziehen 2 Be- 
j»nte, W. Hausner » Krakowa. S. S'awikow 
ski z Węgier, H. Schüller z Wiednia. 

Hotel Imperial. 

PP. dr. W. Harsjewiez z Wiednia, M 

Jasiński z Kołomyi, W. Stanek z Wiszenkl 


Hotel Europajski. 

PP. R. Danglos z Krakowa, B. Stahl 
berger z Tuchowa, L. Mroczkowska z Zako” 
panego. 

Hotel Victoria, 
P. br. T. v. Sparr z Niemiec. 
Hotel Warszawski, 
P. E. Sikorska z Warszawy. 
Hotel „Austria“, 
P. hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa. 


Koronowa wikia: z płacą żądają SE, Koronowa waluta. płacą b a: 
i 4 alfy zł mek o. i 250-— 2107 
w. E. Obiigacye indemnizacyjue. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:50 69-50 
Kroacyi i Slawonii } 94:50 95:50 weg. tow. 5 zł, . 4150 4550 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9870 94:70 Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 z.  —— = 
alma 40 zł. m. k. . 281-— 2937 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15— —7 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 = 103:25 10425 
Poł. aga: Bukowiny z r, 1893 J. Akcye banków (za sztukę). 
za 200 kor. 4 ; : 9350 9450 „ A 
Bukowińskie I. propinaoyjne lag Po Anglo-Austr. 240 kor. . „815:— 3167 
za 100 zł. 5 pr. | 10975 101-795 | Beszt Banku handl. 500 zł. . 3665:— 3675 
Gal. poż. kr. z roku 1893 & pr. . 93:40 9440 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 666— 60089 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 97:20 98-20 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 812— 8187 
prop. 4p 2 95:20 Do t 50 
Reia miasta Lwowa z r. 1896 oino. austr. tow. esk. 400 kor. 677 — 6785 ) 
4 pre 9065 9165 Gal. banku Bin am. zł. . 686:— 6551) 
a 7 a han. i przem. 200 zł. 225 — 
nn 23 za M 100 lirów (96 ko: Lam 2-1 Banku dla krajów Rh 200 zł. 493 25 494 % 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 108.05 11475 U a 1400 kor. 0 el ro 
Tureckie obl. prom. kol. za 400 frank. 23075 AT | pogo baku aannank) 200 zł poa i 
go ba i z0 Z 
G. Listy ji AEK a i listy dłużne Zivnostenska banka 100 zł, 255-75 256/18 
(za 100 zł. Nom.). u 
A banku los 4), Pre . 100-50 1091-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. „+55 95:55 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 41:50 4457 
A „ obl, prem. zr. 1880 3 pr. 8304— 310 — „ akeye zakład. 200 zł. 410— —7 
A „ n» 188983pr. 28175 28775 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5895:— 54207 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 403-56 407 
n Apr 9%6— 95— | „ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. . 565— "56808 
Gal. ake. b. hip. to moe ać uer ug Rai Inyjgtów" lokal. 
” ” n 08 pr dż ZA 0 „ . 388450 337 jęz 
" 60 1.4 pr. ,„.„ 9275 9475 | Austr. Tow.żegl.naD 50 i. L7 
dal. Bow" kred, ziem- pr. os. 56lat 9295 93:95 ow. żegl.na Dunaju 500 zł.mk, 1128:— 113 
n , n n 4 pr. os. 41 lat 95: — 96:— L. AK rzedsiębi 4 en. 
i N M, eye przedsiębiorstw przemysłowych 
Banku "kraj. "ala Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 740-— 7467 
a: pr. 51!/, lat zwrotna . . 100:— 10050 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 874:— 8807, 
Banku krajowego M komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73995 740 9 
emisya 42 lat 4, . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2609:— 26197 
Banku kr. obl. kolej. żel. rl. 4pr. 93:35 94:35 Schodniey 500 kor 5 520:— 527 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pro. 98:70 9970 | Tur. zarz. oe 500 franków. 397. 403° 
Km „ 50 lat w. k. 4 pr. 9890 9990 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 291-— 29877 
H. Obligacye SEA: pierwszeństwa M Weksle 
Za zł, nom. 
s ; Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— su 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i p RE 5 
10000 m 4 pr.» r 188%, . . „lity NIRBQ |ponóyn a LO EN az o | OIN 
Tow. żegl. par. | po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:65 112:65 |p SBE re 28100 ubi Bij 254. lą 954-50 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 w a Abe i h pr. RWIE 17:65 
za 800 zł. . . . 88:60 a, ZEN Maki. 11745 1176 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 ll. 9470 94:89 
Gez K.p 5 un . e «U co a EB ! 
Gim Kol lok. + wschod. za 100 zł. 4 pr. Sy Be Szwajearskie banki . . . . . 9525 95 vh 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10%— 103:— 
PR 2. „ 1860 a o ee N Waluty. 
z. Dukat cesarski 11-38 11-42 
I. Losy (za Ea. Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— a 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 29-40 38:40 | 20-frankowka . h 19:10 19:13 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 160 zł. B35— 545°— | 20-markówka . . 28:48 23:52 
Clary 40 zł. m. k. . . 286-— 246'— | Rossyjski pótimperyat == = 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 116-—  —'— | Niem. banknoty za 100 marek . 117:47 11700 A 
Losy miasta Krakowa 20 zł. > hankaotz za 100c DATA 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80:—  86-— | Ruble. . . g 2:583/4 25 
-n 


ZH EA WE W ER Z M; HD ab WW W. 


L. 3.438 (3216 4-6) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Na podstawie uchwały Ridy miejskiej 
z dnia 23 lutego 1910 gmina miasta Rze- 
szowa ma zamiar przystąpić do budowy wła 
snej elektrowni miejskiej. 

W tym celu rozpisuje się licytacyę 
ofert.wa na budowę elektrowni prądu state- 
go o napięciu stacyjnem 500 wolt rozdzialo- 
nem na 2 X 220 wolt. 

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szczegóło- 
wych według wykonanego formularza ofer- 
towego, lub w dowolnej alternatywie z za- 
łączeniem ściśle wypełnionej dekłaracyi ofer- 
towej. 

Na wypadek przedłożenia własnego 


projektu elek trowni ma być dołączone obli- 
czenie rentowności z ewentu:ln=m zagwa- 
rantowaniem ekonomii ruchu i obliczenia 
rentowności i cferty na tun własny projekt 
z tem jednak, że gmina missta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia. 

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyuie Magistratu. 

W razie wniesienią oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie“. 

Wadyum w wysokości 5 pre. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne brzpie- 
czeńs'wo mających, w książeczee Kasy ostczę - 
dności miasta Rzeszowa lub w gotówce, albs 
też do oferty ma bye dołączony kwit kasy 
miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już poprzednio w kasie miejskiej. 


W razie wniesienia ofert ulternaty- 

wnych wym:gane jest tylko jedno wadyum. 

Warnnki ogólne i szcz gółowe, formu- 

larze ofert i deklaracyj ofertowych, placy 

sytuacyjne i plany projektowanych sieci 

otrzyma zgłaszający sie oferent, a nadto są 

one do przeglądnięcia w binrze Magistratu 
miasta Rzeszowa w godzinach urzędowych 

Termin wnoszenia ofert wyznacza sie 

do dnia 4 maja 1910 du godziny 11 przed 
południem. 

Rzeszów. dnia 17 msrea 1910. 
Burmistrz: 

Dr. Jabłeński. 


L. cz. E. 57/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Daia 12 msja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 


(4134) 


biuro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip. ; 


gm Brody. 2 
Realność tę (pare. bud. i dom 2 Pr, 
należnościami oceniono ma 5087 kor 
50 bal. daż 
Najniższa cena, niżej której sprze 
nie nastapi, wynosi 5087 kor. 50 bal. ge ne 
Warunki licytacyjne i inne odno 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tus 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawe. wobec których nini ir 
sza lcytacya hyłsby niedopnszezaing, ME ie 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać a 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz 

nia tego rodzajn co do samej nieruchomo 
nie mogłyby być już ze skutkiem P” 
SZOne. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Brody, dnia 22 marea 1910. 


L. ez. E. 60/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądsrie Leonarda Podborodeckiego 
We Lwowie, cdbẹdzie się dnia 27 kwietnia 

49 o godzinie 10 przed południem w są- 
die niżej wymienionym, w biurze Nr. 136 
lcytacya połowy realności Korczyn „Siekie- 
Tzyńszczyzna* objętej lwh. 389 ks gr. dla 
Większych posiedłości przy tutejszym sądzie 
Obwodowym prowadzonej wraz z przynale- 
Łnościami, skłądającemi się z domu, wili, 
Szopy, 2 kuchni, 2 wyehodköw, starego bu- 
dynku, tartaku, studni, ogredu i sadu. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacye wraz z przyra'eżnościami aeeniona 
Jest ne kwotę 12.060 kar. 

i Najniższa cess wynosi 
Kor., nopiżej tej ceny 
do skutku. 

Warunki lieytacvine, których koszta 
Ustala się nu kwete 7 kor. 20 hal., tudzież 
odnoszące się do tej nieruchomośsi doku- 
menta (wyciag tabularny, wyciąg katastral- 
Ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć pedczas go- 

Zin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
W biurze Nr. 84. 
Takie prawe, wobec których ümiej- 
BLE licytacya byłuby niedopnszczulas, należy 
dłiosić do sądn najpóźniej przy zi 
nym terminie lieyi: g 
Ma tego rodzsiu co ào semaj nieruehomuści 
nie mogłyky byè już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
Ulę-żaryr ma powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istniają, bądź w toku postępo- 
wania \ierlarpinegr powstaną, zawiadsminać 

ędą o Jalsarah wydarzeniach iege posteno- 
i e przez vrzybicie na tablicy Sę- 
ie mieszkeją W o! sedu ni- 

i wska iuż sądowi 
ja sędu 


kwotę 8040 
sprzedaż šie przyjdzie 


Zaynieszkawec:. 
0. k. Sad okwodowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 10 marca 1910. 


L. cz. E. 1810/9 (10) 
Edykt licgtacyjny. 
Na żądanie Marzi Kowaliszyn zasta- 
pionej przez dr. Zygmunta Lessera odbędzie 
się dnia 18 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya całej realności lwh. 
162 i połowy realności Iwh. 163 gminy Wi- 
zenka. 
Nieruchomości wystawione na lieytacye, 
Są ocenione na 3940 kor. 
Najniższa cena wynosi 2626 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
r Warunki lieytacyjne, które rćwnocze- 
śnie się zatwierdza i cdnoszące się do tej 
Nnieruchemości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może kazdy, mający chęć 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
a w kądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 


(3938 3—3) 


t Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, nalażę 
zgłosić do szdu najpóżniej przy wyznaczo: 
Rym terminie iicytacyjnym. inaczei roszeze- 
Nia tego rodzaju to de samej nieruchomości 
Nie mogłyby hyć już ze podu- 
Stone. 
. Te osoby, dia których jakie praws lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Snernie już isunieją, bądź w toku postępo- 
Wania Ueviscyjnogo powstaną, zawiadsietane 
èd} o daiszych wydarzeniach tego posie- 
Powanis jedrnie przez przykicie na tab'icy 
Sądowej. jest mie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienienego | uie wskaża tank sy 
dow, pełnemocziku do doręczen, w siad bie 
Bgdu zszsieszkałogo 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 


Janów, dnia 22 lutego 1910. 


L. ez. E. 4672/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 maja 1910 o godz. 10 przed po- 
tudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
Nionym w biurze Nr. 11 wa Lwowie lieyta- 
cya reaności obj. lwh. 307 ks. gr. gm. Sy- 
Emiówka, zobowiązanych własnej składającej 
Bie z pare. gruntowej, domu mieszkalnego, 
Oficyny, wozowni, stajni i stodoły wraz z 
Drzynależnościami, składającemi się z ko- 
Mórki, wychodku, studni, drzewek owocowych, 
Bztachet i parkenn. 
Nieruchomość wystawiona na lieytaeye 
Jest oceniona na 18.602 kor., a to warieść 
Parc. grunt. na 9920 kor., warteść domu 
Mieszkalnego i budynków gospodarskich na 
350 kor., przyn:leżności zaś na 1382 kor. 
„. Najniższa cena wynosi 11.180 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki ligytacyjne, które równocześnie 
Zatwierdza się i odnozące się do tej nieru- 
homości dukumenta (wyciąg tabułarny, wy- 


a A 
skutkieza 


(4080 2—2) 
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(4064 3—3) | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


wymienionym w biurze Nr. 11. 
C. k. Sad pow. S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 lutego 1910. 


Hd. en. E. 1652/9 (4003 3—3) 
Oronomere Heperopry. 

Ha nonnpane noBiroBoro ToBapucTBa 
KpeAuroBoro B Tepmouosm Binöyne ca paa 
21 upBicaa 1910 Hepeą mosyarem o 10 ro- 
AMHi B AMsMe OsHadeHiM CyAi KOMHHATA 4. 
5 neperopr HeqBu:knmocrei CTaHOBIAgAX 
ida raóy.iapHi oóHari Buk. rim., u. 258, 
399, 701 i 702 rpow. kam. JlopogiiBka. 

IIpoxaru ca MANI HeNBUSEOMOCTH CyTb 
OniHeHi AK cainye: | peamsHicTb BUK. Tin. 
u. 258 aa 2290 xop., II. peaakHicrs BAK. 
rin, 399 na S400 kop., III peaxbH:eT> BYK. 
rim. u. 701 Ha 400 xop., IV. peausHiers 
702 Ha 400 kop. 

HańHmsma nomaga BHHOCHTŁ: ad I. 
1526 xop. 66 cor., zd II. 5660 xop., ad III. 
399 xop. 9% com. ad IV. 399 kop. 99 cor., 
IOHA3Iie THX KBOT He BiNÖyAe CA IPOAaM. 
VemuieHi ycaożia 1 TpaMOVM MORKHB 
neperiaqarA B HAZME osHadeHiu cyz, 
KOMHATA U. 8 
Ilpasa korpióm upoxax poónam Heyy- 
NycTAMOK HAACHUTb STOAOCHTU B CyYAi. 

JI. x. Cya noBiroBnń, Binxia IV. 
Iligso.oymera, 28 „iororo 1910. 


L. cz. E. 2710/9 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Rawie zastąpionej przez 
adwokata dr. Segsla w Rawie odbędzie się 
dnia 17 maja 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie podpisanym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie lieytacya następujących ma- 
jętności, a to: 
a) połowy realności !wh. 1109 gminy 
Niemirów, obejmującej zabudowany ogród 
obszaru 5 ar. 79 më, tudzież budynek mie- 
szkalny i gospodarskie, 
b) 1/4 tej samej realności, 
e) 7/12 części realności lwh. 1091 tej 
gminy, obejmującej łąkę obszaru 38 ar. 70 m?, 
d) 424 części realności Iwb. 1i12 tej 
gminy, obejmującej łąkę obszaru 29 ar. 17 m?, 
e) 6/10 części realności lwb. 660 tej 
gminy, obejmującej role cbszaru 22 ar. 52 m*, 
f) 2/12 części realności lwh. 869 tej 
gminy, obejmującej łąkę obszaru 1 ar. 62 
m? i rolę 71 ar. 8 m?, 
g) całej realności Iwn. 867 tej gminy, 
obejmującej rolę obszaru 77 ar. 37 m? 
Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to: a) na 1100 kor., b) na 550 kor., e) na 
116 kor. 66 hal, d) na 38 kor. 54 hal., e) 
na 189 kor., f) na 75 kor., g) na 400 kor. 
Najniższa oferta wynosi ca do: a) 733 
kor. 34 hal. b) 366 kor. 68 hal., e) 77 kor. 
78 hal., d) 22 kor. 23 hal, e) 120 kor., f) 
60 kor., g) 266 kor. 68 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
twierdzone (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 
Takia prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lisytacyjnym, inaczej roszezem 
nia tego rodzaju cr do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podne- 
RZOTE. 


(4048 2— 2): 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siszary ax powęższych nieruchomościach bądź 
obeczde luż istnieja, bądź w toku posiępews- 
ię, [> jnego bowstans, zawiadsiniane 
szych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
size] wymienionego i nie wskażą temuż są 
dewi pałmomeoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 24 marca 1910. 


L. ez. VILL b. 1121/24 910 (4111 1—3) 
Obwieszezenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyeh do budowli na rzece Du- 
pajcu pod Wielogłowami-Dąbrową w klm. 
od 100:850 do 10270 zezwolonych przez 
e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych roz- 
porządzeniem z 20 marta 1902 l. 19.890 wy- 
konać się mających w latach 1910 odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1910 6 godzinie 12 w 
południe (ezas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w e k Kierownietwie budowy regulacyi Du: 
najeca w Nowym Sączu. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
1.000 m.® faszyn wiklowyeh. 
4.000 ın.® faszyn lasowych, 
75.000 sztuk kołków faszynowyeh. 
Powyż podana ilość materyałów warto- 


gg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | ści fiskalnej około 13500 koron ma być do- 
Oże każdy, mający chęć kupienia, przeirsać | starezoną do budowy częściowo w terminach 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 84 z dnia 15 kwietnia 1910. 


oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem ce k. Kierownietwie 
budowy, gdzie tasże do godziny 12 w pału- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
eziiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je- 
dnolity opust z cen fiskalnych dla całej do 
stawy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


| PM (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


.| Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
5 dostarczyć w terminach przez e. k. 

Kierownictwo budowy regulacji a. > 
WANE . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na . 
a a pod . w km. od . 
do. . . w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(eyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 

WE dh: dnia t ASO. 
(Podpis i miejsee zamieszkania). 


L. cz. E. 38/10 (5) 
Eäykt licytacyjny. 

Na żądanie Anieli Szarej odbędzie się 
dnia 2 maja 1910 o godzinie 9 przed poła- 
dniem w sądzia Nr. 1 w biurze niżej wymie- 
nionym w Bieezu licytacya realności iwh. 
1170 gm. Biecz i lwh. 163 gm. Strzeszyn. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1. realność lwh. 1170 na 
kwotę 718 kor. 25 hal., 2. realność lwh. 163 
na kwotę 560 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
479 kor., ad 2. kwotę 374 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
kr a niżej wymienionym, w biurze 

nl. 

Takie prawa wobee kiörych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia ktöryck jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posięko- 
wania lieytacyinego powstaną. zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w giedzvie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 5 kwietnia 1910. 


(4132) 


L. cz. E. 47/9 (28) 
Edykt lieytacyjay. 
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą- 
p:onego przez pełnom. adw. dr. Różyckiego 
w Rzeszowie, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1910 o godz. 930 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 42, II 
piętro licytacya dóbr Pstrągowa część Gra- 
bowszczyzna objętych lwh. 993 ksiąg tan. 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
parkann i drueisnego ogrodzenia. 
Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona na 55.953 kor. 02 hal., przy- 
należności zaś na 600 kor. 


(4118) 


Najniższa cena wynosi 37.702 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące do tej 

ieruchomości przedłożone podaniem z 19 
stycznia 1910, które niniejszą uchwałą za- 
twierdza się dokumenta (wyciąg tabularıny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, II. piętro. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi vełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. E. 1093/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa handlowego i 
kredytowego w Radomyślu wielkim, Zakładu 
kredytowego w Radomyślu wielkim, Towa- 
rzystwa zaliezkowego dla handlu i przemysłu 
w Radomyślu wielkim. oraz Towarzystwa po- 
życzkowego „Samopomoc“ w  Radomyślu 
wielkim zastąpionych przez adwokata dr. Or- 
lińskiego w Radomyślu wielkim odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya: 

a) realności Iwh. 464 gm. Dulcza mała 
objętej, Wojciecha Sabaja i Anny Sabajowej 
po połowie własnej, 

b) realności lwh. 301, 

e) realneści 501 gm. Duleza mała obję- 
tych Wojciecha Sabaja i Chany Langdorf po 
połowie własnych, 

d) realności lwh. 258, 

e) połowy realności lwh. 74 gm. Dul- 
cza mała objętych, Jakóba Langdorfa wła- 
snych, 

f) 1/5 części realności Iwh. 191 i 

g) 1/5 części realmości lwh. 306 gm. 
Dulcza mała objętych, Wojciecha Sabaja 
własnych. 

Nieruchomości wystawione na lıcyta- 
cyę są ocenione: ad a) na kwotę 1474 kor. 
18 bal., ad b) na kwotę 480 kor., ad c) na 
kwotę 408 kor. 52 hal, ad d) na kwotę 922 
kor. 35 hbal., sd e) na kwotę 1489 kor. 62 
hal., ad f) na kwotę 270 kor. 50 hal, ad g) 
na kwotę 44 kor. 13 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 982 kor. 
79 hal., ad b) 810 kor., ad e) 272 kor. 35 
hal., ad d) 614 kor. 90 hal., ad e) 821 kor. 
41 hal, ad f) 178 kor. 67 hal, ad g) 29 
kor. 42 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
szą licytaeya byłaby niedopuszezalng, należy 
zzałosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej reszeze- 
nia tego rodzaju go do samej nieruehomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądcwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 

Radomyśl, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. E. 775/6 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryanny Bednarz odbę- 
dzie się daia 28 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie, biuro Nr. 19 liey- 
tacya 93/240 części realności lwh. 346 ks. 
| grant. gm. Stany z budynkami. 
ieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
oceniona jest na 1214 kor. 58 hal. 
Najniższa cena wynosi 810 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 


Niska, 7 kwietnia 1910. 


(4160) 


(3956) 


L. ez. E. 71/10 (5) (4171) 
W dniu 19 kwietnia 1910 o 10 godz. 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya połowy realności lwh. 
8 ks. gr. gm. kat. Siemiechów. 
Cena szacunkowa 2830 kor. 58 hal. 
Najniższa cena 1854 kor. 40 hal. 
Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie tut., w biurze Nr. £. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tuchów, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. E. VIII. 5682/8 (13). 
Edykt lieytasyjny. 
Na żądanie Falika Halperna zastąpio- 
nego przez adw. dr. Pachtmana w Drohoby- 
ezu odbędzie się dnia 27 kwietnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 71 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 1082 kg. Tustanowice. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 921 kor. 
Najniższa cena wynosi 614 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(4142) 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 83. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalzą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, dnia 15 lutego 1910. 


Lm. 105.481/09 I. (4181 1—3) 
Licytacya domu. 

Dnia 9 maja 1910 r. o godzinie 11 
przed połudoiem odbędzie się w biurze I. De- 
partamentu Magistratu pisemna licytacya ofer- 
towa na sprzedaż realności miejskiej |. k. 
726?/, (l. orj. 4. ul. Rejtana) o powierzchni 
8024 kwadrat. sążni wraz z istniejącym do- 
mem trzypiątrowvm. 

Oferty z dołączeniem kwitu kasy miej- 
skiej na złożone wadyum w kwocie najmniej 
10.000 kor. należy wnosić do powyższego 
terminu do Dptu I. Magtu. 

Bliższe warunki sprzedaży można przej- 
rzeć w I. Departamencie Magistratu w go- 
dzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 24/10 (3940) 
. Na żądanie Zacharego Sehissla kupca 
w Zabiu odbędzie się dnia 19 maja 1910 o 
godzinie ll przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya 1/5 
części realności Iwh. 18 gm. Jaworów Iwana 
Buczuka Tomy własnej. 
Nieruchomość wystawiona 
cyę jest oceniona na 1313 kor. 
Najniższa cena wynosi 875 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 1 marca 1910. 


na lieyta- 


L. cz. E. 2488/9 (9) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Kołaczkowskiego, odbędzie się dnia 12 maja 
1910 o godzinie 9:50 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52 
w Złoczowie licytacya połowy ciała hip. lwh. 
306 gm. Złoczów, składającego się z pb. 
820 z domem i drewutnią oraz per. lk, 
3595/2, 3596, 3598/1 bez przynależności. 

Połowa wystawionej na licytacyę nie 
ruchomości oceniona na 2765 kor. 

Najniższa cena wynosi 1883 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 277 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 52. 


(4130) 


8 


Takie prawa, w obec których niniejsza |i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | nych na podstawie formalnego projektu po- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tsbliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 2 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 3233/9 (6) conex E. 2605/9 
(4129) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Zło 
czowie, stow. zarej. z ograniczoną poręką 
zastąpionej przez Dyrekcyę, odbędzie dnia 12 
maja 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 
52 II. piętro licytacyę 6/10 lwh. 678 gm. 
Zazule stanowiących cegielnię w jednym 
kompleksie. Do tej cegielni należą grunta 
w obszarze 4 h. 63 a. 11 m.* czyli 8 mor- 
gów 75 pre. oraz 2 domy mieszkalne, komin 
32 m. wysoki, piec kręgowy, poddasze, 2 
szopy zamknięte, 4 szopy otwarte i 2 ko- 
mórki wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 30 wózków, 3 wozów, 20 taczek, 


działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 45/10 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 


500 daszków, 50 żelaznych desek, 20 sto-|p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 


łów, 20 form, 8 kadzi i piorunochronu. 


umieszczonego w Nr. 964 „Goniec“ z dnia 


Sprzedaż tych nieruchomości z przynalażno- | 7 kwietnia 1910 pod tytułem: 1. „Wystawa 


ściami nastąpi łącznie. 

Nieruchomość ta t. j. powyższe ich 
części wystawione na licytacyę są ocenione 
na 42.404 kor. 58 hal. przynależności zaś 
na 1272 kor. razem 43.676 kor. 53 hal. 

Najniższa cena wynosi 29.118 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 4368 kor. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52 Il. p. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 2 kwietnia 1910. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/10 (2) (4116 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Al- 
tera Ratha protokołowanego kupca w Koło- 
myi, zarejestrowanego pod firmą Dawid 
Wolf Rath także Alter Rath zwany, handel 
szczeciną i skórą także garbarnia w Ko- 
lomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego p. Ber: 
nackiego, zaś tymczasowym zawiadoweg ma- 
sy pana dr. Funkensteina, adwokata krajo- 
wego w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień, 25 kwietnia 
1910 godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 maja 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
23 maja 1910 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


grunwaldzka we Lwowie“ w ustępie od „Pan 
Wodzicki“ do „dworu cesarskiego“ i 2. w ar- 
tykule pcd tytułem „Bigos czwartkowy“ od 
„Ogromnie* do „i komu* zawiera znamiona 
zbrodni z $ 64 u. k. tudzież występku z $ 
491 u. k. i art. V. ust. z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 1868, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma w dniu 7 kwietnia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1910. 


U. em. Pr. 4610 

Oronomene, 
B Iuemm Ero Benmaecrsa Dicapa ! 

D. x. 'Cya kpaeBuń aua copas Kap- 
nax y JIbBOBI pimus Ha niącraBi $$ 489 i 
493 sax. kap. i $ 37 sak. mpac., mo smien 
aprukyay yMinresoro B acai 347 yacollmcH 
„Haposse Caoso* 3 aaa 6 weriras 1910 


(4184) 


ma Hairmcero: 1. „Ilposorauea Bimmuzae", 
B yCrylax BIT lIOyarky MO „usBiraa“ BIA 
„Coroniska“ go „same i Bin „A ce“ m0 
KIHBISI TAKOW B aprmwyJi, 2. „Jak Kuba 
Born. tak Bóz Kubie“ six „Jax B mac“ 20 
KIHBIA MICTITBb B COÖl BHaMeHA IIPoBMHH 3 
302 3. k. i Iiporo yenpasennundneHa ecTb 
aapajykeHa Yepes U. x. IIpowyparopa ep 
SKABHOTO KoOHdickara Cel yacoumem B HM | 
npBiwea 1910. 

B Eacmqok Toro pimens 360poHeH® 
eCTb JADNE INApeHE Toro apruryıy a 30 
ÖparuH HakJraj; Mae ÖyTu 3HAMUMLEHAÏ. 

JIBBIB, zma 10 ubBiraa 1910. 


L. cz. Pr. III. 27/10 (2) 
Obwieszczenie. 
0. k, Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dodatku w Nr. 15 cezasopi- 
sma „Niwa polska“ z dnia 10 kwietnia 1910 
artykuł względnie ustępy artykułu pod tytu- 
łem: „Zalew żydowsko-niemiecki w Krako- 
wie“ od słów: „Olbrzymig wielkość“ do 
słów: „czas spojrzeć prawdziwie w oczy“ 
oraz od słów: „gorzej jeszcze przedstawiają 
się stosunki“ do słów: „dia akeyi obronnej“ 
zawiera w całej swej osnowie znamiona wy- 
stępku z $ 302 u. k., że zakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu względnie inkrymino- 
wanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 11 kwietnia 1910. 


(4113) 


Konkursa. 


L. 43.616/11. (4104 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Gajach, obok Lwowa, 
z poborami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
399 kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. gal. Dyrekeya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. 5630 (4115 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 16 maja 1910 do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 11 kwietnia 1910. 


(Zu Abt. 6, Nr. 205 vom Jahre 1910 — Beiblatt Nr. 10 zum Verordnungsblatt 
für das k. u. k. Heer). 


(3958) 


Konkursausschreibung” 


für die Aufnahme in 
A. das Erziehungsimstitut für verwaiste Offizierssóhne, die Militärreal- 
schulen und die beiden Militärakademien ; 
B. die Offizierstöchter-Erziehungsinstitute. 


A. 


a) Allgemeine Bestimmungen. 

Mit Beginn des Schuljahres 1910/11 (1. September im Brziehungsinstitut ftir ver- 
waiste Offizierssöhne und in den Militärrealschulen, 21. Septem:er in den Militär- 
akademien) werden in den oben erwähnten k. u k. Militär-Erziebungs- und Bildungs- 
anstalten die erledigten ganz- und halbfreien Ararial-, Stiftungs- und Zablplatze zur Be 


setzung gelangen. 


In die Militär Oberrealschulen können wegen Mangels an Raum keine Bewerber 


einberufen werden. 


Im nachstehenden werden nur die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme 
der Aspiranten ohne Unterschied der Platzkategorie hervorgehoben. 


Diese sind: 


1. Die österreichische, beziehungsweise die ungarische Staatsbürgersehaft oder die 
bosnisch-hercegovinische Landesangehörigkeit ; 


2. die körperliche Eignung; 


3. ein befriedigendes sittliches Verhalten; 
' 4. das erreichte Minimal- und nicht überschrittene Maximalalter; 


5. die erforderliche Vorbildung ; 


6. die Ubernabme der Verpfliehtung, in den Militśrreslschulen und Militarakademien 
mit Beginn eines jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrag von 28 Kronen zu ent 


riehten. 


Zu Punkte 4 (Altersgrenzen). 


Für den Eintritt in: 
das Offizierswaisenistitut 


den I. 

a ale | Jahrgang einer Militär- 

> M f Unterrealschule 

ml 

© m Jahrgang einer Militär- 

x II. Oberrealschule 

„ I. Jahrgang einer Militäraka- 
demie . 

festgesetzt. 


= = 10. 
g M | #5 12. 
n | = 18. JE 
E 12. S 14. a 
E 13. = = 15. Ej 
w 14, = Z 16. 2 
8 | 165 | E Pa 
z 16. = 18. 

= 
17. s 20. 


*) Exemplare dieser Konkursauschreibung mit der Skizze über den Umfang ar 
Aufnahmspiifungen können von der k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Ho 
buchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen werden. 


F 


Das Alter wird mit 1. September berechnet. 
Bei Altersdifferenz kann im Aufnahmsgesuch um die Nachsicht angesucht werden. 


Zu Punkt 5 (Vorbildung). 


i Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben sämtliche Aspiranten durch 
® Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Anfnahmsprüfung zu liefern. 
ein ie Schulzeugnisse müssen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeichnete Klassen 
an Volksschule oder einer öffentlichen oder mit dem Rechte der Öffentlichkeit ausge- 
tteten Mittelschule mit mindestens pguteme') Gesamterfolg absolviert hat?), und zwar 


für den I. 4 oder 5 Klassen einer Volksschule, 
ur... | Jabrgang einer Militär- f 1 Klasse einer Mittelschule, 
si | Unterrealschule | 2 Klassen „ 3 
n n IT. | | ` z " x 
„Wi = Jahrgang einer Militär- | > z á P 
e I. Oberrealschule a n n 


I. Jahrgang einer Militärakademie alle Klassen einer Mittelschule. 


n n 


s Den einzelnen Klassen der Mittelschulen sind die korrespondierenden Klassen der 
ch dem XXXVIII. Gesetzartike] vom Jahre 1868 organisierten ungarischen Birgenschu- 
n, der Kommunalbirgerschule in Fiume, dann die V. bis VIII. Klasse der kroatischen 
piöheren Volkssebulen“ in Otoćac, Ogulin, Sissek, Neu-Gradiska, Virovitica und Brod 
sichtlich der Anforderung der nachzuweisenden Vorkenntnisse für den Eintritt in die 

Uitarrealschulen gleichgehalten. 

} Den Bürgerschulen der im Reichsrat vertretenen Königreiche und Länder sowie den 
Tatischen Bürgerschulen kommt diese Gleichstellung nicht zu. 

Von ungenügenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 
wird abgeseben. 

Eine Studiennachsicht wird nicht erteilt. 

Alle Aspiranten müssen sich einer Anfnahmspriifung unterziehen. 

Die Skizze über den Umfang der Aufnahmspriifangen liegt bei. 

Im allgemeinen erstreekt sich die Prüfung für die Aufnahme in die höheren Jahr- 
nge der Militärrealschule und für den I. Jahrgang der Militärakademie auf die Gegen- 
nde der vorhergehenden Jahrgänge in jenem Umfang, in welchem sie in diesen zum 

Otrag gelangen. 

i Die militärischen Geschicklichkeiten, dann die militärischen Übungen bilden keinen 

Gegenstand der Prüfung. 

. Die Aspiranten für die Militär-Unterrealschulen haben im Aufnahmsgesuch aus- 
Śieklich anzugeben, in welcher Sprache sie die Aufnahmsprüfung sbzulegen wüuschen. 
di Die Theresianische Militärakademie hat die Bestimmung, den Offiziersnachwuchs für 

le Infanterie, für die Jägertruppe und für die Kavallerie, die Technische Militärakademie 

„gegen für die Artillerie, für die Pionieriruppe, dann für das Eisenbahn- und Tele- 

stRphenregiment heranzubilden. . 

M In den Gesuchen um die Aufnahme in die letztgenannte Militärakademie ist anzu- 
aren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genieabteilung 
strept. 

P Die Einteilung der in die Technische Militärakademie einberufenen Bewerber aller 

pj kategorien in die beiden Abteilungen obliegt dem Akademiekommando. Diese 

Intejlung erfolgt nach Abschluss der Aufnahmsprifung nach den Standes- und Bewer- 
Ungsverhältnissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausgedrückten Wünsche 
tech Möglichkeit berücksichtigt. 


the 


b) Besondere Bestimmungen für : 
a) Ärarialplätze. 


q A Ararialplatze haben die ehelichen oder legitimierten Söhne in den nachstehen- 
en fünf Gruppen genannten Personen Anspruch: > 


1. Der Offiziere des Soldatenstandes, des Heeres, der Kriegsmarine und 
TR 2. der evangelischen und iEchisch.orfostaliade ła Landwehren, welche aktiv 
llitärgeistlichen, Auditoren, Militärärzte, 


Sn eski; dem Ruhe- oder dem In- 
®chnungsführer und Militärbeamten validenstand angehören ; 3) 


$ 3. der Offiziere aller Standesgruppen, der evangelischen und griechisch - orientali- 
Chen Militärgeistlichen sowie der Militärbeamten in der Reserveund im Verhältnis „ausser 

Aust“ des Heeres, der Kriegsmarine und der k. u. Landwehr, dann im nichtaktiven 
| tande, im Verhältnis der „Evidenz“ und „ausser Dienst“ der k. k. Landwehr nach einer 
nigstens zehnjährigen aktiven Militärdienstzeit ; 


de 4. der in keine Rangklasse eingeteilten Gagisten des Heeres, der Kriegsmarine und 
>] Landwehren, dann der Untercffiziere des aktiyen und des Invalidenstandes des Hee- 
die der Kriegsmarine und der Landwehren nach einer wenigstens zwölfjährigen Präsenz- 
Enstzeit und aus der während derselben nach der ersten Klasse geschlossenen Ehe; 
5. der aktiv dienenden oder pensionierten, in eine Rangklasse eings»reihten Hof- 
Zivilstaatsbeamten nach einer Gesamtdienstzeit von wenigstens zwanzıg Jahren. 
Auf Ararialplatze im Offizierswaiseninstitut haben jedoch nur Waisen der in den 
pen 1 bis 4 genannten Personen in der oben angegebenen Reihenfolge Anspruch. *) 
A Bei dem erfahrungsgemäss alljährlich bestehenden Andrang auf Ärarialplätze in den 
ten Jahrgang der Militär-Unterrealschulen seitens solcher Aspiranten, welehe den 
j Sten drei Gruppen der Anspruchsberechtigten angehören, kann eine Berücksichtigung 
er, welche erst in die 4 und 5 Gruppe eingereiht sind, nicht eintreten. 
sł Gesuche von Personeu der letztgenunnten Gruppen — Unteroffiziere und Gleichge- 
Sllte des aktiven und des Invalidenstandes, endlich Hof- und Zivilstaatsbeamte — für 
pP ersten Jahrgang sind daher nieht einzusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben müssten. 
4 e zweiten, dritten und vierten Jahrgang steht die Bewerbung allen fünf Grup- 
rei. 

Gesuche um Ärarialplätze sind demjenigen Militär(Landwehr)territorialkom- 
a © einzusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wohnen, und 
it von Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, 
Re yon Hof- und Zivilstaatsbeamten durch ihre vorgesetzte Behörde. 

Diesen Behörden haben die Angehörigen der Aspiranten ihren voraussichtlichen 
enthalt, beziehungsweise dessen Anderung in den Monaten Juli und August bekannt 
Sehen, um dadurch die rechtzeitige Benachrichtigung von der Erledigung ihrer Ge- 

the zu sichern. 

tin Gesuche, die, von welcher Seite immer kommend, nicht durch das zuständige Mili- 
Erritorialkommando einlangen, werden dem Gesuchsteller zurückgestellt. 

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen: 

1. Der Tauf(Geburts)schein ; 

Rog 2. das militärärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Aspiranten (aus- 
U ellt im Sinne der mit der Zirkularverordnung Abt. 14, Nr. 768 von 1904 — NVBI, 
d Stück — verlautbarten „Vorsehrift zur ärztlichen Untersuchung der Aspiranten bei 

Aufnahme in die Militär Erziehungs- und Bildungsanstalten“); 

(ken 8. das Sehulzeugnis (Schulnachrieht, Sehulausweis), beziehungsweise deren Abschrift 
€ $ 66 der Schul- und Unterrichtsordnung vom 20 August 1870) des ersten Seme- 


Und 


Grup 


By 


Żak; 1) Zur Feststellung des gutem Gesamterfolges wird den Klassifikationsnoten ein 

dig ienwert beigelegt, und zwar zählt: sehr gut 4, gut 3, genügend 2 Einheiten. Ergibt 

dag ümme der Klassifikationseinheiten aller obligaten Unterriehtsfächer (ausschliesslich 

On, nens und Singens), dividiert durch die Anzahl der Unterrichtsgegenstande, den 
lenten: 2, 4, so bezeichnet dieser die Minimalleistung des guten Gesamterfolges. 

fi *) Privatschüler haben sich, um gültige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prü- 

Ag an einer Volksschule oder an einer öffentlichen Mittelschule zu unterziehen. 

Ring ) Die Söhne der Personen der Garden. der k. u. Kronwache und der Gendarmerie 
den Söhnen der Personen des Heeres gleichgestellt. 

Top, ) Ausnahmsweise können auch solehe Knabeu in das Offizierswaiseninstitut aufge- 
Wen werden, deren Vätter oder Mütter unheilbar geisteskrank sind. 


sters der gegenwśrtig:n Schuljabres 1909/10, dann das ganzjährige Schulzeugnis für das 
verflossene Schuljahr 1908/9 5), eventuell das Reifezeugnis ; 


4. der Heimatschein oder das Gemeindezuständigkeitszeugnis des Aspiranten. 

Gesuche um Verleihung von Ararialplitzen werden von den Ergänzungsbezirks-, 
Platz- und Korpskommanden bis 15 Mai 1910 entgegengenommen. 

Gesuche, die nach diesem Termin bei den oben genannten Behörden einlangen, 
werden zurückgewiesen. 


ß) Stiftungsplätze. 


Ausser den oben unter «) angeführten Dokumenten ist eventuell die besondere 
Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes entspricht, bei- 
zubringen. 

Es können nur Gesuche berücksichtigt werden, die für eine bestimmte, namentlich 
angeführte Stiftung lauten. 

Die Gesuche um Verleihung eines Stiftungsplatzes sind an die in der letzten Ver- 
tikalrubrik der zuliegenden Uber:icht A genannten Personen, Kommanden oder Behörden 
bis spätestens 30 April 1910 einzusenden. 

Die Ausschreibung und Verleihung der im kommenden Schuljahr zur Besetzung ge- 
langenden Staats-. Landes-, Finanzwach- und Graf Deblin-Stifiungsplät.e erfolgt durch 
die zuständigen Ministerien, beziehungsweise Staats- und Landesbehörden. 


y) Zahlplätze. 


Zahlzöglinge werden in die Militärrealschulen und -akademien nur nach Massgabe 
des vorhandenen Raumes aufgenommen. Das Kostgeld für die Militśrrealschuleu ist mit 
jabrlich 800 Kronen, für die Militärakademien mit 1.600 Kronen festgesetzt. Dasselbe ist 
halbjährlich im vorhinein bei der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte 
Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitiger Austritt eines Zablzóglings grundsätzlich nicht 
rückerstattet. 

Gesuche um Zahlplätze sind demjenigen Militär(Landwehr)territorialkommando 
einzusenden, in dessen Berreich die Bewerber angestellt sind oder wohnen, und zwar 
von Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene 
von Hof- und Zivilstaatsbeamten durch ibre vorgesetzte Behörde. Privatpersouen haben 
die RM im Wege des nächsten Platz- oder Ergänzungsbezirkskommandos ein- 
zureichen. 

Gesuchen um Zahlplätze ist ausser den unter a) — Seite 4 — angeführten Doku- 
menten noch die amtliche Bestätigung beizulegen, dass die Angehörigen in der Lage 
sind, die Kosten eines Zahlplatzes, und zwar auch des erhöhten Kostgeldes in den Mili- 
tärakademien, zu bestreiten 

Die nachträgliche Verleihung eines Ärarial- oder sonstigen dem Reichs- 
kriegsministerium zur Verfügung stehenden Freiplatzes an Zahlzöglinge, die auf 
solche Plätze keinen Anspruch haben, kann nicht erfolgen. 

Auch die Ermässigung des Kostgeldes ist — bei noch so gutem Studien- 
erfolg ne: untunlich, daher die Einbringung diesbezüglicher Gesuche zu unter- 
lassen ist. 

Der Gesuchsteller um einen Zahlplatz hat ausdrücklich zu erklären, dass 
ihm die vorstehenden Bestimmungen vollinhaltlich bekannt sind und er sich 
denselben unterwerfen wird. 

Das Schulgeld von 28 Kronen wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt. 


Ausserdem ist für jeden Zahlzögling im höchsten Jahrgang einer Militärakademie 
mit der letzten Rate des Kostgeldes der für die Ausstattung des Zöglings im Falle seines 
Austrittes als Offizier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen. 

Auf Zahlplätze haben die Söhne aller österreichischen oder ungarischen Staatsbür- 
ger Anspruch, jedoch erhalten talentierte Jünglinge mit guten Schulzeugnissen, insbeson- 
dere Söhne von Offizieren und von Militär(Kriegsmarine, Landwebr)beamten, dann von 
Hof- und Zivilstaatsbeamten den Vorzug. 

Gesuche um Verleihung von Zahlplätzen werden von der Ergänzungsbezirks-, Platz- 
und Korps-kommanden bis 15. Mai 1910 entgegengenommen. 

Gesuche die nach diesem Termin bei den oben genannten Behörden einlangen, wer- 
den zurückgewiesen. 


B. 


Die mit Beginn des nächstens Szhuljahres (1. September) in den Offizierstóchter- 
Erziehungsinstituten erledigten Freiplätze sind in der zuliegeaden Ubersicht „B“ ange- 
fiihrt, wo auch die Stellen genannt sind, bei welchen die Gesuche einzubringen sind. 

Da bei Verleihung aller dieser Freiplatze mittellose verwaiste Aspirantinnen zu- 
nächst berücksichtigt werden müssen, die Anzahl der verfügbaren Plätze aber gering ist 
so können Gesuche um Aufnahme solcher Aspirantinnen, deren Eltern leben, nur in 
Ausnahmsfällen berücksichtigt werden. Gesuche um Aufnahme nicht verwaister Offi- 
ziersiöchter sind nur einzusenden, wenn die Aspirantinnen mehrere unversorgte Schwe- 
stern haben. 

Alle im Verzeichnis genannten Freiplätze werden regelmässig im Offizierstöchter- 
Erziehungs-institut zu Sopron besetzt. 

Die Aspirantinnen müssen das 7. Lebensjahr vollendet und dürfen das 12. Lebens- 
jabr nich überschritten haben; weiter müssen sie eine ihrem Lebensalter angemessene 
Vorbildung nachweisen. 

In Ausnahmsfällen — und wenn es die Standesverhältniese gestatten — können 
auch Gesuche um die Aufnahme in das Herualser Institut für solche anspruchsberech- 
tigte Mädehen berücksichtigt werden, welche ihrem Lebensalter (das vollendete 12. und 
nicht überschrittene 13. Lebensjahr) und ihrer Vorbildung nach hiefür geeignet sind. 
w a der Offizierstöchter-Erziehungsinstitute wird eine Altersnachsicht nicht 
erteilt. 

In beiden Instituten können eventuell einzelne Zahlplätze besetzt werden. 

Anspruch auf Zahlplätze haben nur Töchter von Offizieren und ausnahmsweise Mi- 
litär(Kriegsmarine-, Landwehr)beamten. 

Das Kostgeld — jährlich 1.000 Kronen — ist halbjährlich im vorhinein bei der 
Anstalt zu erlegen. 

Eine bereits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritt des Zahlzö- 
glings grundsätzlich nıcht zurückgestellt. 

Gesuche um Verleihung von Zablplätzen werden von den Ergänzungsbezirks-, Platz- 
und Korpskommanden bis 15. Mai 1910 entgegengenommen. 

Gesuche, die nach diesem Termin bei den oben genannten Behörden einlangen, 
werden zurückgewiesen. 

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem Normalverordnungsblatt für das 
k. u. k. Heer 45. Stück vom Jahre 1892: verlautbarten Organisation der Offizierstóchter- 
Erziehungsinstitute enthalten.*) 


Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen: 

1. Der Tauf(Geburts)schein ; 

2. der Heimatschein oder das Gemeindezuständigkeitszeugnis (kann binnen Jahres- 
frist nachgetragen werden); 

3. das militärärztliche und beziehungsweise auch das Impfzeugnis; 

4. das letzte Sehulzeugnis. 

Gesuche, die nach dem im Verzeichnis „B“ bezeichneten Einreichungstermin ein- 
langen, werden zurückgewiesen. 


Wien, im Februar 1910. 
Vom k. u. k. Reichskriegsministerium. 


5) Die zur Aufnshmsprüfung eibernfenen Aspiranten haben das ganzjährige Schul- 
zeugnis für das Schuljahr 1909/10 in die Anstalt mitzubringen. 

6) Dieselben können von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien be- 
zogen werden. 


(Zu Abt. 6, Nr. 205 vom Jahre 1910 — Baiblatt Nr. 10 zum Verordnungsblatt 
für das k. u. k. Heer). 


Webe ras i ć Mn A 
der mit Beginn des Schuljahres 1910/11 in den nachbezeichneten Militär- 


Erziehungs- und Bildungsanstalten erledigten Stiftungsplätze, auf welche auch 
Personen des Heeres in dem Falle Anspruch haben, wenn sie den besonde- 


ren Bedingungen des Stiftsbriefes entsprechen. 


3 Behörde 
- Anstalt, 


lätze 


Name a in welcher die 
der Stiftung | - | Plätze besetzt 
= werden 
cd 
N 
Freiherr von 1 Militär- 
Brady | Unterrealschule 
; X I. Jahrgang 
Freiherr von | 1 | einer Militär- 
= Unterrealschule 
4. Militar- 
Major Ovels Unterrealschule 


Widmung der Stiftung 


1. Für in Irland geborene 
Jünglinga katholischer Reli- 
gion, eventuell 

2. für Söhne von k. u. k. 
Offizieren irländischer Abkunft, 
oder 

3. für Söhne von k. u. 
Offizieren überhaupt. 


k. 


oder Person, 
an welche 

die Gesuche 
einzusenden 
sind 


Zu 1: Erzbi- 
sehof von Du- 
blin; 
zu 2 und SĘ 
Reichskriegs- 
ministerium. 


Fiir Chaos'sche Stiftlinge des 
k. k. Waisenhauses in Wien 


Magistrat der 
k. k. Reichs- 
haupt- und 
Residenzstadt 
Wien. 


Fir Sóhne von Zivilbedien- 
steten, welche friiher im Mili- 
tar gedient und wenigstens ei- 
nen Feldzug mitgrmacht haben. 


Major Karl 


xan Idei 1 |Militärrealsehule 


Für Söhne von Offizieren 
(evangelischer Religion). oder 
auch für Verwandte des Stifters 
oder seiner Frau (evangelischer 


Religion). 


Franz Joseph- | 5 Offiziers- 
Elisabeth waiseninstitut 
Hermann- 

Hensel- 2 
Ivgenieur 
Genieabteilung 
der Technischen 
Militärakademie 
eventuell Militär- 
Ingenieur 3 Oberrealschule 


Für solche mittellose ver- 
waiste Söhne von Personen des 
Heeres, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren,welchen 
ein Anspruch auf Ararialplätze 
im Offizierswaiseninstitut zu- 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Evangelischer 
Kirehenkonvant 
in Sopron. 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Für Söhne von Mitgliedern 
des Hermann Hensel-Ingenienr- 
Stiftungsvereines. , 


Für Söhne: 

a) von Offizieren des Genie- 
stabes und von solchen, wel- 
che Offizier des Geniestabes 
waren ; 

b) von beim Geniestab kom- 
mandierten Offizieren, wenn 
letztere aus der bestandenen 
Geniewaffe stammen, dann 
von Offizieren, die den be- 
standenen Genieregimentern 
angehörten ; 

c) in Ermanglung von Bewer- 
bern nach a) und b) Söhne 
von Offizieren der Pionier- 
truppe, dann des Eisenbahn- 
und Telegraphenregiments. 


AT ka 
Stiftung (Tech 
nisches Militär 

komitee). 


Reichskriegs- 


ministerium. 


Militärrealschule 
oder Theresis- 
nische 
Militärakademie 


Franz Graf 1 
Kinsky 


Oktavian Graf 


Kinsky l 
Militär-Unter- 
realschnle oder 
Militärakademie 
Feldmarschal- 
leutenant 1 


Johann Freiherr 
von Löwenthal 


Für Söhne jener k. u. k. 
Offiziere, welche in der There- 
sisnischen Militärakademie ihre 
Erziebung erhielten und als 
Offiziere ausgetreten sind. 


Theresianische 
Militärakademie 


Für Abkömmlinge der gräfli- 
chen Familie Kinsky, welche 
a) den Namen Kinsky führen, 
b) den Namen Kinsky nieht 

führen. 


Landesadvokat 
Doktor Thomas 
Cerny in Prag, 
Wenzelsplatz 
30 n. als Be- 
vollmächtigten 
des verleihungs- 
berechtigten 
Zdenko Grafen 
Kinsky. 


Sóhne soleher k. k. Untertanen, 
deren Haltung in polititischer u. 
moralischer Beziehung makellos 
ist, mit Bevorzugung jener, wel- 
che in der k. u. k. Armee dienten. 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Militar-Unter- 
realschule, Mi- 
litär- oder 
Marineskademie 


Oberst Valentin 
von Modesti 


3 
3 


Geniesbteilung 
der Technischen 
3 f Militärakademie 
eventuell Militär- 
Oberrealschule 


Karl Graf Ogara 


J. E. A. Edler 
von Ruthmayer 


Offizierswaisen- 
institut 


Für solehe in Triest, Mitter- 
burg oder Pola geborene Jüng- 
linge, deren Väter dem Staate 
vorzügliche Dienste geleistet 
haben. 


Statthalterei 
in Triest. 


Für Söhne von k. u. k. Offi- 
zieren, deren Eltern Irländer 
sind und in k. u. k. Militär- 
diensten stehen, eventuell für 
solehe Jünglinge, welehe von 
irländischen Eltern abstammen 
und adelig sind. 


Für ganz verwaiste oder vom 
Vater verwaiste Söhne von Per- 
sonen des Heeres, der Kriegs- 
marine und der beiden Land- 
wehren, welehe einer christli- 
chen Konfession angehören. 


Reich kriegs- 
ministerium. 


Name 
der Stiftung 


2 
3| Jakob von 


Schellenb urg 


S Behörde 
z Anstalt, oder Person, 
„ Jin welcher die > M. an welehe 
2 | Plätze besetzt Widmung der Stiftung die Gesuche 
= werden einzusenden 
Š sind 


1. Für Offzierssöhne, die 
im Bereich der Hreresergänzungs- 
bezirke Nr. 16, 79 und 96 zu- | 


ständig oder doch dort gebo- 
ren sind; 
2. fur 
Väter in Regimentern aktiv í 
dienen oder gedient haben, die 
sich aus dem Bereich der Hee- 
resergānzungsbezirke Nr 
79 und 96 rekrutieren ; 
3. für Söhne anderer k. u. K. 
Offiziere, 


Offizierssóhne, deren 


Militärreslschule 
oder 
Militärakademie 


13. Korps- 


kemmand®. 


Splónyi 


Izabella Baronin 


und der beiden Landwehren. 

Bevorzugt werden Offiziers- 
sóhne aus den Familien Baron 
Splenyi de Mihaldi, Baron 
Mayer von Lówenschwerdt und 
Ferdinand Schi ek]. 


1 Militär- 
Unterrealsehule 


Sabbas von 
Tókóly 


Anton Graf 
Triangi 


Generalmajor 
Ludwig Wocher 


Reichskrieg$‘ 
ministerium. 


1. Für Söhne jener Offiziere 
serbischer Nationalität und 
grichisch - orientalischer Reli- 
gion, welche bei den bestande- 
nen kroatischen, slawonischen, 
syrmischen und Banater Grenz- 
infanterieregimentern oder dem 
Titler Grenzinfanteriebataillen 
gedient haben; 

2. für Söhne jener k. u. k. 
Offiziere besagter Nationalitat 
und Religion, welche aus dem 
ehemaligen kroatischen, slawo- 
nischen, syrmischen und Bana- 
ter Militärgrenzgebiet gebürtig 


sind ; 
3. für Söhne von k. u. k. Offizie- 


Marineakademie 
oder 
Geniesbtsilung 
1 |der Technischen 
Militarakademie. 
eventuell Militär- 
Unterrealsehule 


ren serbischer Nationalität und 


griechiseh-orientalischar Reli- 

u __ [Į gion überhaupt. 
~ 1. Abkómmlinge der Erben 

G bteil des Stifters; - 
i o n 2. Söhne von Offizieren der 


Geniewaffe ; 
3. Söhne von Perscnen des 
Heeres überhaupt. 


Militärakademie 


In erster Linie: für vom 
gemeinsamen Stammvater Chri- 
stoph Wocher aus dessen Ehe 
mit Maria Knavs abstammende 
Wocher; in zweiter Linie: für 
vom gemeinsamen Stammvater 
Christoph Wocher sus dessen 
Ehe mit Rosine Schnell sb- 
stammende Wachar; in dritter 
Linie: anderweitige Blutsver- 
wandte des Stifters, vor allen 
anderen die Abkömmlinge der 
in  Edelstetten verstorbenen 
Frau Steindle, geboren:n Wo- 
cher; in letzter Linie Sóhne 
von Offizieren und Chargen 
des Dragonerregiments Nr. 13 
s, des Husarenregiments Nr. 


` 


Militärrealschule 
oder 
Militärakademie 


“ 


Johann Michael 


Zach 


Georg Franz 
von Griener 


Für fleissige und 
Knaben armer Eltern aus dem 
Zivilstand. 

Dürftige Anverwandte des 
Stifters, dann Knaben aus der 
Gemeinde Obermarkersdorf (im 
ehemaligen Viertel unter dem 


Militär-Unter- 
vealschule oder 


Für Söhne von Offizieren | 
des Heeres, der Kriegsmarine 
| ZEE — _ | 


sittliche 


General der 
Infanterie 
Raimund Gerb3 
Kommanndant 
des 13. Korp® 
nnd KommaB* 

dierender 

General 

in Agram. 


Karl Graf 
Triangi 
in Trient. 


Reichskriegs- 
ministerium. 


Bürgermeister 
der k. k. Reichs“ 
haupt- und 
Residenzstadt 
Wien. 


altadeligen Familien. (Der un- 
garische alte Adel ist durch die 


i 
i Militärakademie | Manhartsberg) werden beson- 
| l ders berücksichtigt. 4 
Für unbemiitelte niederöster- N 7 "r rei- 
1 reichische Landeskinder, zu- jeterÓgleT bia 
nächst für Verwandte des Stif- | ghische Sta 
tors. halterei. 
Für Söhne von ungarischen Feldmarsehal- 


leutnant Viktor 
Scehreil:er, Kom 


Kom; " 1. Jahrgaug | amtliche Bestätigung zn erweisen des 
Herisleng 1 | einer Militär- | dass das Adelsdiplom in einer | Mandant nd 
Sr Unterrealschule | Komitatskopgregation kundge- 4. Korps rani 
macht wurde und dass die Kommend H 
Akten hierüber im Komitats- | er Gengis 
archiv vorhanden sind). u Budapest. 
Für Söhne von Personen 
des Manschaftsstandes des 
Major Josef 1 Militär- 1. des Husarenregiments Nr. 9; Kommando Bi: 
von Kraus Unterreałschule | 2. die früher im Husarenregi- | Husarenred 
ment Nr. 9 gedient haben, | meats Nr. 
g 3. des Heeres überhaupt. Be 
Für in Ungarn geborene Söh- 
ne soleher verstorbener Offizie- R 
> 5 e bi 
pudo EL 2 EN ci oe ehe Be 
AN institut gedient haben. minister. 
Aspiranten aus dem Biharer 
+ | Komitat haben den Vorzug. E- 
| Gemeinde 
I. Jahrgang Für in der Gemeinde Mohol | eaa 
Gemeinde Mohol einer Militär- | geborene Knaben ohne Unter- | propo] (Bács: 
Unterrealschule | Sehied des Standes und der 


Konfession. 


Bodroger Ko™ 
tat | tat in Ungarn) 


Anstalt, 
in welcher die 
'Plätze besetzt 
werden 


Name 
der Stiftung 


& 
N 
= 
103 
A 
= 
© 
g=] 
= 
< 
a 
N 


11 


Behörde 
oder Person, 
an welche 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 


Widmung der Stiftung 


Für 


Söhne vermögenloser 


oder in bescheidenen Vermö- 
gensverhältnissen lebenden, den 
Ländern der heiligen ungari- 


Militär-Unter- 
rea'schule ode: 
Militarakadem e. 

eventuell 
Marineakademie 


Feldzeugmeister 
Johann Franz 
Baron Preiss 


= 


ben 


welche 


schen Krone angehórigeu Staats- 
biirger. 
welche im öffentlichen Dienste 
sich verdienste erworben ha- 


K. u. Landes- 
verteidigungs- 
minister. 


Söhne solcher Eltern, 


und solehe Aspiranten, 


sich durch besseren 


Studienfortsehritt auszeichnen, 
werden in erster Reihe berück- 
sichtigt. 


IE 


Die nach Szabadka zu- 


ständigen Anverwandten eines 


der 


2. 


der 


Johann Ostoits hin 


Stifter ; 

die Anverwandten eines 
Stifter, welehe wo immer- 
zuständig sind; 


Griechisch- 
orientalische 


und Therese Militär- oder B die aus Szabadka stam- | Kirekengemein 
Ostoits, geborene Marineakademie| menden und dahin zuständigen | de_serbischer 
Zozuk Jünglinge: ‚Nationalität 
4. die in der österreichisch. | in Szabadka. 
ungarischen Monarchie heimat- 
zuständigen Jünglinge über- 
haupt. | 
| 


(Zu Abt. 6, Nr. 205 vom Jahre 1910 — Beiblatt Nr. 10 zum Verordnuugsblatt 


für dass k. 


u. k. Heer). 


Übers 


ichit p 


der mit Beginn des Schuljahres 1910/11 in den Offizierstöchter - Erziehungs- 
instituten erledigten Freiplätze. 


Anstalt, 
in weleher die 
Plätze besetzt 
werden 


Name 
der Stiftung 


Bet 


Ararialplatze 


© 
= 
168 
m 
| 
D 
a= 
— 
<< 
& 
N 


-Kaiserin des 
_ Elizabeth nnd 
Valerie 


Odenburger 

Frauenverein 
In den k. u. k. 

_| Offzierstóchter- 
Erziehungs- 
instituten 


Rudolf- 


Stephanie ter 


Stiftungsplätze 


Für eheliche oder legitimier- 
te Töchter der Berufsoffiziere 


Waisen werden bevorzugt. 

Fur mittellose Töchter von 
k. u. k. Offizieren des Solda- 
tenstandes 
Heeres vom Hauptmann (Ritt- 
meister) abwärts. 

Waisen werden bevorzugt. 

Für eheliche oder legitimier- 
te Töchter der Offiziere des 
Soldatenstandes. 
rücksichtswürdigen Fällen auch 
eheliche oder legitimierte Tóch- 


ärzten, 
rern und Militärbeamten. 
Waisen werden bevorzugt. 


Behörde 
oder Person, 
an welche 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 


Widmung der Stiftung 


Soldaten-, des Ruhe- 
des Invalidenstandes 


und 


des gemeinsamen 


Bis 15. Mai 1910 
im Dienstweg 
an die Militär- 
territarialkom- 
manden. 


In besonders 


Auditoren, Militär- 
Truppenrechnungsfüh- 


von 


IV. Wohl: 
tigkeit Staats- 
lotterie 


Für Waisen von k. u. k. 
Offizieren des Soldatenstandes. 


ter. 


Im k. u. k. 


Offizierstóchter- 
Erziehungs- 
institut 
zu Hermals 
in Wien 


Ganzfreier 
niederösterrei- 9 
chischer Lan- 


desfreiplatz 13. 


L. 5479 
Konkurs. 

3 W sadzie powiatowym w Rozwadowie 
Jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 
Uych podoficerów zastrzeżoną posadę, wno- 
SIĆ należy do 16 maja 1910 do Prezydynm 
Sądu obwodowego w Rzeszowie. 
,  Kompetenci winni wykazać uzdolnie- 
Lie do prowadzenia ksiąg gruntowych świa- 
dectwem ze żłożonego egzaminu. 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 10 kwietnia 1910. 


LW. 5858/10 (4182 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

A W eelu nadania dwóch zapomóg wyno- 

tących jednorazowo po sto dwadzieścia (120) 

int., z fundacyi dla sierot po wojskowych 

mienia Angeliki Hoffmann de Sternhort, 


„Gazeta Lwowska* Nr. 84 z 


diese Platze, 
niederösterreichische 
ausschuss eine besondere Kon- 
kursausschreibung verlautbaren 
wird, müssen das 12. Lebens- 


sehritten haben ; weiter müssen 
sie ihrer Vorbildung nach für 
die Aufnahme in die Bürger- 
schule geeignet sein. 


Für mittellose Offizierstöch- 


(Die Bewerberinnen für 
für welche der 


za | SEDAN 


an den Landes- 
ausschuss für 


jahr vollendet und dürfen das eier 
Lebensjahr nieht über- | OStęrre ch unter 
der Fans 


(4114 1—3) |] sieroty po e. k. majorze, ogłasza się niniej- 


szem konkurs. 

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol- 
nego, religii rzymsko- katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galieyi z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, od pod- 
porucznika aż do majora włącznie. Osoba, 
która otrzymała zapomogę z niniejszej fun- 
daeyi jest wykluczona od udziału w dwóch 
bezpośrednio potem następujących nadaniach 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 80 kwietnia 
r. b. i załączyć do mich metryki śmierci 
obojga rodziców kandydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, Świadectwo moralności i świa- 
deetwo o stosunkach majątkowych kandy- 
datki. 

Wydział krajowy. 
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1910. 


dnia 15 kwietnia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


3052 
L. XVII. —ę-6 


OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we „Lwowie z 18 
kwietnia 19101. XVII. A 
wprowadzania mięsa do Szwajearyi. 


[6 względem 


Szwajcarski Departament rolnictwa, 
chege zapewnić jednolitość w ocenianiu świe- 
tego mięsa, wprowadzanego do Szwajcaryi, 
wydał pod dniem 10 marca 1910 1. 116 na- 
stępującą instrukcyę dla pogranicznych le- 
karzy we'erynaryjnych: 

„a) mięso świeże przeznaczone do przy- 
wozu musi być godne wyrębu (bankwür- 
dig) t. j. zdrowe i przydatne na pokarm dla 
ludzi; 

b) mięso godne wyrębu warunkowo 
(bedingt bankwirdiges Fleisch) t. j. mięso, 
które tylko pod pewnymi warunkami przy- 
datne jest na pokarm dla ludzi, należy 
cofnąć. 

Stosownie do art. 20. rozporządzenia 
z 29 stycznia 1909 o badaniu przeznaczo- 
nych do przywozu posyłek mięsa i towarów 
mięsnych, eofnąć należy między innemi 
także mięso ze zwierząt dotkniętych gruźlicą, 
gdyż mięso takie jest godne wyrębu tylko 
warunkowo. 

Pod teu przepis podpada każde zarznię- 
te zwierzę, n którego chodzi: 

1) o miejscową gruźlicę organu we- 
wnętrznego (opłucną i otrzewną uważać na- 
leży za organa wewnętrzne) lub pojedynczej 
zewnętrznej części ciała ; 

2) o zmiany gruźlicze wykazane na 
pewno w gruczełach chłonnych (gruczoły 
chłonne oskrzelowe, środpiersiowe, krezkowe, 
szyjne, wymieniowe lub lędźwiowe, grnezoły 
biodrowe wewnętrzne, gruczoły fałdu kola- 
nowego, podkolanowe, siedzeniowe, barkowe 
i pachowe). 

Badanie pojedynczych części ciała zwie- 
rzęcego dokonywane być ma według zasad 
podanych w artykułach 17 do 22 instrukeyi 
dla oglądaczy mięsa z 29 stycznia*. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości wskułek reskryptu c. k. Ministerstwa 
12779 
1961 
wołaniem się do obwieszezeń z 18 września, 
12 i 22 października oraz 12 listopada 1909 


rolnictwa z 5 kwietnia 1910 1. 


4184 4184 6836 

xw xy, Toon, wyn 880, 

i XVIL m tudzież 23 lutego i 26 mar- 
7219 

ca 1910 |. XVII. 011 ex 1909, XVIL 

Mer. 183 

Ze 8 


Lwów, 13 kwietnia 1910. 
Za e. k. Namiestnika. 
Szeligowski w. r. 


Obwieszczenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 13. kwietnia 


1910 L, xvin 2° 


16 
zwierząt jednokopytowych do Ir- 
landyi. 

Departament rolniezy dla Irlandyi za- 
rządził pod dniem 17. grudnia 1907 1. 88, 
że komie, osły lub muły, z wyjątkiem po- 
chodzących z Wielkiej Brytanii, wyspy Man 
i wysp kanału La Manche, wolno wprowa- 
dzać do Irlandyi jedynie za osobnem ze- 
zwoleniem tego Departamentu i jeżeli stan 
zdrowia dotyczących zwierząt jest niepodej- 
rzany. 

Zarządzenie to nie ma zastosowania do 
koni, osłów i mułów należących do zarządu 
wojskowego Wielkiej Brytanii. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w skutek reskryptu e. k. Minister- 
13 754 

1.735 
ex 1908 z odwołaniem sie do obwieszc:enia 
z 80. kwietnia 1908 1. 47.888. 

Lwów, 13 kwietnia 1910. 

Z» e. k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r. 


, w Sprawie wprowa- 


dzania 


stwa rolnictwa z 380. marca 1910 1. 


9 

L. XVII. 45 

Obwieszczenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 15. 
kwietnia 1910 1. XVIL nn. w spra- 
wie wprowadzania mączki kostnej z za- 
granicy. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem 
z 26 marca 1910 I „MEW. 
` 1664 i 
wobec procesu, jaki podczas fabrykacyi prze- 
chodzi maezka kostna pozbawiona kleju, 
parzona i odtłuszezona eterem (entleim- 
tes, gedńmpftes und benzinentfettetes Kno- 


oznajmiło, że 


chenmehl), nie należy tych rodzajów mączki 
kostnej uważać za surowce zwierzęce po my- 
sli reskryptu względnie obwieszczenia tego 
Ministerstwa z 20 i 22 grudnia 19091. 46.371 
i 46.661 oraz ustawy o księgosuszu z 29. 
lutego 1880 Dzpp. 1. 37. 

. W następstwie tego nie należy też wy- 
magać, aby przy wprowadzaniu powyższych 
rodzajów mączki kostnej przedstawiano do- 
wód niepodejrzanego ich pochodzenia i to 
bez względu na państwo, z którego one po- 
ch dzą. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości z odwołaniem się do obwieszczeń z 31. 


80 
grndnia 1909 1. XVII. = tudzież z 8. 
stycznia i 12 lutego 1910 1. XVII. SE 
i 1144 


Lwów, 13 kwieinia 1910. 


Za e. k. Namiestnika 
Szeligowski w.r. 


L. cz. ©. 86/10 (1) (4016 2—3) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Brusikowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Chaima Lieblicha pozew o 493 kor. 
70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 26 kwie- 
tnia 1910 o godz. 6:80 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Krawczyka w Piotro- 
wicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 31 marca 1910. 


L Prez. 789/10 (18/10) (3813 2—3) 
bwieszezenie. 

Jego Eksceleneya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej dnia 30 maja 1910 o go- 
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej zwyczaj- 
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1910 przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym przewodniczącym sądu przysię- 
głych dr. Marcelego Misińskiego c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego, a za- 
stępeami przewodniczącego ce. k. radców wyż. 
sądu kraj. Franciszka Buczyńskiego, Henry- 
ka Góralskiego i e. k. radców sądu kraj. 
Włodzimierza Łukawieckiego, Karola Vin- 
zenza, Konstantego Onyszkiewicza, Stanisła- 
wa Dulewskiego, Włodzimierza hr. Russo- 
ckiego i Władysława Mayera. 


Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 31 marca 1910. 


L. 42.558 (4102 3—3) 
Ogłoszenie. 

W nocy z 30 na 31 marca 1910 wła- 
mali się złoczyńcy do kasy urzędu podatko- 
wego w Kosowie i zabrali gotówkę przewa- 
inie w banknotach w kwocie 37.742 kor. 
80 hal. 

Na mocy upoważnienia Ministerstwa 
skarbu z dnia 8 kwietnia 1910 1. 24.649 
wyznacza krajowa Dyrekcya skarbu za schwy- 
tanie włamywaczy 1 za doniesienia, prowa- 
dzące do ich schwytania premię w kwocie 
jednego tysiąca (1000) koron, tudzież dalszą 
premię w wysokości 5 pre. od faktyczn'e 
odzyskanych pieniędzy. Ro”dział premii za- 
strzega sobie krajowa Dyrekeya skarbu i 
nadmienia wyrażnie, że wszelkie zażalenia 
co do tego rozdziału nie będą dopuszczalne. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1910, 
Szlachtowski, m p. 


L. cz. O. III. 120/10 (1) (4078 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Łesiowi Hrymalukowi Jury z 
Zabiego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Zabiu przez Dawida Winers po- 
zew o 158 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę dnia 21 kwietnia 1910. 

Celem strzeżenia praw {esia Hryma- 
luka ustanawia się pana Iwana Dutezaka 
wójta w Zabiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Łosia 
Hrymaluka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Żabie, dnia 29 marca 1910. 


L. cz. ©. III. 151/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Polakowi w Jaśle. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowezo w 
Krośnie przez Abrahama Schamrotha pozew 
o 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 15 
kwietnia 1910 o godz. 1030 rano. 

Celem strzeżenia praw Adama Polaka 
ustanawia się pana adw. Józefa Wilusza w 
Kreśnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma Polaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 8 kwietnia 1910. 


(4151) 


Kuratele. 


L. cz. L. XI. 20/9 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano 
Kapturkiewiczową w Krakowie 

Kuratorem jej ustanowiono Czesława 
Tomezynskiezo w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. L. 15/9 (4) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Piotra Kuźmę 
syna Piotra z Obroszyna. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Özuehryja w Obroszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag, dnia 19 września 1909. 


(3055) 


He!eaę 


(3169) 


L. ez. L. 30/9 (10) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano 
Maksymyka z Jażowa starego. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Macelacha z Jażowa starego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. P. 41/10 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą 
Czechowskg we Lwowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Władysła- 
wa Kursa w Tarnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 lutego 1910. 


(3151) 
Michała 


(3011) 


uznano Maryę 


L. cz. L. 22/9 (4) (3032) 
Edykt. 

Za  marnotrawną uznano 
Górecką w Zalesiu. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Góreckiego w Zalesiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. L. 5/8 (9) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Teklę Chru- 

szczyk w Hadlach szklarskich. 
Kuratorem jej ustanowiono 

Chruszczyka w Hadlach szklarskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 10 grudnia 1909. 


Maryannę 


(3034) 


Daniela 


L cz. P. XI. 32/10 (1) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Annę Lech w 
Młynkach szkol. 
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Le- 
cha s. Wasyla w Młynkach szkol. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 8 lutego 1910. 


(3020) 


L. cz. P. 5/10 L. 2/10 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Chane Fin- 
kelstein w Zalesiu. 
Kuratorem jej ustanowiono Zallela Krie- 
gera w Tyczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 23 lutego 1910. 


(8033) 


L. ez. L. 16/8 (18) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Zacha- 
ryasza Duszę w Hadlach szklarskich. 
Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Duszę w Hadlach szklarskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 19 listopada 1909. 


(3031) 


L. cz. P. 4/10 (10) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Dmytra Łe- 
syszyna w Starych Bohorodczanach. 


(3190) 


12 


Kuratorem jego ustanowiono Onufrego | L. cz. L. III. 141/9 (9), P. III. 3269 (1) 


Łesyszyna tamże. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, 21 stycznia 1910. leka 
Za marnotrawcę uznano Jana 


w Stryju. 


(3147) | Bednarza w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 15 stycznia 1910. 
Beinarza 


= er T 7 z RON 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Pocisg Pociąg 
posp | osob. | Do L w owa | posp. | osob 
przych. o g. Na dworzec główny: odeh. o g. 


z Winnik. 

z lekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Qzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. : 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— | 950 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kiórósmazó. 

_ 957 | z Sianek, Sambora. 

— |1115 | z Podhajee. 

— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 
winy. 

— /1200 |z PORAD dk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— | 300 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

206 | — | Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— | 425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

— | 450 | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500] z Jaworowa. 

— | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęęimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

— | 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalenzezyk, Husistyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Graymalowa. | 

= 5:58 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowie, Brodiny, Putny. 

60 | — Hz Czerniowiec, Tekan, Suezawy, Doma Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

840 | — Dr Kato Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
sla, Dynowa, Lmbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iworicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. y 

— | 900 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

= 930] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, \talacu), Potutor, Zyda- 


czowa, Czortkowa, Korósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. i 
— | 950% z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę: 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— | 958] z Podhajee. i 
FF z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 
z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ahawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze : 
RE 
— | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. rs 
-- 726 | Winnik. FREI 
- |11:40 | Podwołoczysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- | 
raża. na 613 
— |1054 | Podhajee. sę — |110 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- CE 1-30 
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. £ r | RE 
_ 515 1 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- | 
| małowa, Zbaraża. m 
— | 629 Winnik. | = | 
— | 944] Podhajec. -- |1132 


16123] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Erodöw, Kopyczyniae, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, wania pustego, Sky, Husiatyna, Zbaraża, 


Grzymałowa. 
= 11.56 g Podhajee. 


Na dworzec „Lwöw-Lyezaköw“: 


_ 708 | z Winnik. 

— |1036 | z Podhajee = 
Th z Winnik. | = ir 

— 9-278 z Podhajee. ps i a 

— 11-384 z Podhajec. | 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5:11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 13:10 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać możn% 
w biurze miantowam o. k. kolei państwowych w pasażu Hansmana |. 9. Informzoys zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyja® 
I 5, drswi mr. 87 w dnle powazedmie od godzimy 8 ramno do 3 po połudmiu, = miedziele i święta sać pd godsiaY 


1: E Kejsi państwowych wi Krasiokich 


4 rane de JŹ w paładnia 


1 Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyezyniee 


Pociągi lokalne. 


MA L W O WW A 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oba- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
eina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Kar 
łusza, Zaleszezyk, Sereshu, Berhomethu, Özudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima. Koemyrzowa i 

do Winnik. 

do Podhajec. 


do Sambora, Sianek, Csap. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokala, lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czorikowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Uhyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Ickan, Deiutyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomathu, Czudina, 
Radowiee, Suezawy.) 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Arzymalowa, 
Zbaraża. 

do Belzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, ARE Odessy), Brodów, Kopyezynise, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Huniatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
malcwa. 

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Crortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. : 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanok (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 
szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanoge (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa. 

do Rzeszowa, Uhyrowa, Banoka (p. Przemyśl), 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. j 


do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. * 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Podhajec. 

do Jaworowa. 

do Bawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów. 

do Ickan, Czortkowa, Kórósmez0, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyma, Serethu, Brodiny, 
p ata Dormy Watry, Suczawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniac, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanazo. 

do Strvia, Drokobyara Berysławia, Kochawiny 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamezeć : 


Winnik. 

Flasia: 
tyna, C.ortkowa, Urzymałowa. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy” 
niec, Zaleszczyk, Huniatymu, Skały, [wania pustego, Gray” 
matowa, Gzortkowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwolnezyek, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Hnsintyma, Zulegzezyk, Urzymniowa Zbaraża. 


Potetofr 


Z dworca „Lwów-Łyczaków*: 


do Winnik. 


do Podhajee 
do Winnik. 


do Podhajee. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie po” 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie“ 
tnia 301 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


Kuratorem jego ustanowiono Igaaceg0 


ZA zań) 


NAJWIĘKSZE l NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIĘT, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZEDN YCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór eo EIA E acz KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
BLUSZCZ w roku 1910 drukowa ady i wskazówki zachowa- aga >, A 
artykuły treści społecznej, będzie powieści: nia hygieny piękności. D T X ŻA ka BAR 4 


mawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza n du wku hr Ak 
! poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL | Jedyny i najobszerniejszy ze wezyśikie jakie są w pi- 


Sz r h 
czące kobiet  enanorsto w Wiera Akiko DZIAŁ GOSPON ARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — No wele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
WE a i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


ee || cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
it p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZOZ“ dodaje: 
DOD ATKI R IROWE w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- . 6 wielkich tablie krojów, ) | 
IA E wele znakomitych autorów obcych. łane na ur franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

gratis. w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych t na powriess obycza- 
Fr RE. na EB. Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1000 jową, współczesną. 


OZNA 


Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


= 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
Szawa, Man EEE -Swiat 41. 


EWS 
Jstnienia. 


= TYGODNIK ILUSTROWANY = 


I zn ie najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, mem 


= lllustrowany 


daje najpełniejszy uwraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


sO A wW I D M O“ 


rzecz dei na tle korci ZB rosyjsko-polskich z czasów  Samozwańców. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. rzzzzzamawanazusszam 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 
Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika lnstrowanegy. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszo ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
> to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
IRLKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


za Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, plöciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
8 tomy 1 kor. 50 hal. 


oz 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hansmana I. 9, 
|... MMM A ni ie 


E oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
we Lwowie: uw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal. z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., n 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A p 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, > a 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., " * 34 kor. 80 hal 


Numera okazowe i prespekty bezpłatnie. 


DROBNE OGLOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerz#, ilusiym 
petitem 4 halsıze. 


DOM 
spedyeyiny | komisowy. 


Przgisieblorstwo 
przewożenia | trans- 
portu mebli. 


miana i u ANN AK CA dE A a a e 


Lwów, aL Hutmnszks 4. 
Maiwiększy magazyn juGierski I regart nir: 
JULIANA GABROWSKIEGO 
kupuje I sprzuwaje store srebro, rote | Namens, 
Zierenia załatwiać można pocztą | przez kore- 
spondancyę. 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


Spedyeya, oclenie i do- 
wóz wszelkich przesle 
kolejowych, 


Opakowanie mebli. 


Spółka z ogran. poreka, 


Lwów, nl. Kosciuszki 22. 


Zakład przechowania mebli. 


Wyprawy kuchenne 


najlepsze już cd torom 40. 


Weyde i Pietrzycki, Lwów, RER EERERER RE 
Pasaż Mikolascha. ee 
Å amy 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym pe kor. 1-80, 1:92, 2—, 408 1 DIR 
za pół klgr. polea miesięcznie 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


ubierać SIĘ 
można szyko- 


Nakładem c. k- Namiestuctwn "3 wnie | elg- 
* 4 
R UN ganeko w abo- 
kW A namencie 
Król. Galicji i W Pomii- u firmy 
z W. Ks. Krakowskiem || Marek 
- ma rek . 7 
| LWÓW 
IDEILE ' 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety Sykstuska 29, 
Lwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego RROGREKĆ 
1. 12, po cenie 7 kor. na prowincyę ża 
z przesyłką pocztową (za frachtem) na żądanie 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 darme. 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaiiczką i „m 
nie wysyła się. BBB 86 BBB BHEE 
ROK 1910. ROK Xil. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pelskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim. wychodzi —*zy "alicu miesiąca. 

Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Po'onez z op. „Halka“ opra- 
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal. 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwödka“. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. opra op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees | Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. . 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza sie wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są obecnie bardzo wysokte, 
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 
REMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 
Najnowsze to dzieło znanego pedzgugn daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego sj usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACY!: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
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Półn. Wiem. Lloyd, TEAM 


(Norddeutscher Lloyd, Bremen) 


Generalna Agentura dia Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 
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Do Stanów one Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore; (raivestonu) _ 


IN Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) | 
y ( Australii; Japonii; Chin etc. 

() Bilety kolejewe do każdej stacyi Północnej Amaryki. 
Karty okrężne do jazdy „Naokolo swiata“. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i sprzedaje bilety: 


) General palna agentura Pón. Niem. Lloydu ve Lwowie < 


Pasaż Faasnaama ®. JA 


Z ER DECK EIER Ken 


Adres dla telagramd 


fA |rocznie 17 kar. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., 


Nr. telefonu 254. 


w: GARDLINEK, Lwów, 


e | 


mo 


13 Poleca się nowo otworzony pierwszy hysieniczny Í 

| SRŁAD WĘDLIN 3 

4 5 własnego wyrobu i 

j | Michaia Wojciechowskiego we Lwowie. ; 

4 M Główny Skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 4 

> Wysyłki na prowineye uskuteeznia się odwrotnie. — IE eeny hurtowne. R 
anann od 
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EE 
TOR KURS. 

Kasa Oszczędności miasta T rozpisuje konkurs na posadę asy- 
stenta. Z posadą tą są połączone następujące pobory: stała płaca 1800 kor: 
i dodatek czynnej służby 400 kor., nadto prawo do 4 trzechleci w roczne) 
wysokości 10 procent zasadniczej płacy bez dodatków lub uzyskanych już 
trzechleci. 

Wymogi przyjęcia są następujące: a) dokładna znajomość języka pol- 
skiego w mowie i piśmie oraz znajomość języka niemieckiego, b) obywatelstwo 
austryackie, c) życie nieposzlakowane, d) zdolność fizyczna, e) ukończenie 


szkoły handlowej lub świadectwo szkoły średniej i egzaminu z rachunkowości 
państwowej, a nadto dłuższa praktyka urzędowa przy władzach rządowych 
autonomicznych lub większych instytucyach finansowych. 

Posada nadana będzie na razie prowizorycznie z prawem stabilizacyi PO 
upływie jednego roku. Podania, odpowiednio udokumentowane, należy wnosić 
w terminie do 2D kwietnia b. r. pod adsesem Dyrekeyi Kasy Oszczędności. 
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; hez wyjątku PISMA GODZI INNE miejscowe, zamiejscowe, 
NA wiedeńskie, zsgrzuśczne, TYGODNET, PISMA HUMORY- 
STYCZNA, ILLUSTR. PR ARTYSTYCZIE, 


MOOY, ZUIRNALE. 
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A przyśki ist Sami RU PĘDY A KĘ 
B Prowiacry BO Wo STAKTIBYCH - ii» 

e y h 

m Alanya tietnikiy | amtoszeń m. Sokotawskiego 

i === waw, Parcz Hinnemann 9 === 
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Pismo un dia kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
sA LE „ZI 


poty 


ren urana r: R WIO" 
ri nn 


—— 


Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy” 
m -— ehologieine zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — 7 

s PD 


e 
Speeyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek: 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodn i 
m mn aS EEE mo =. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad aniem, — Kuchnia ir — Kuchnie 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 
a CC DAK Z ATA Z a EE 
Dział mód i strojów kobiecych najohiiciej w każdym numerze ilustrowany 
wedlug ntjświeższych wzorów paryskich, 
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TABLICE Z KROJAMI. 
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Ten ana — nn 


rora ww rri pezpłatne 
dwa razy co roku 
olorcewe tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stand“ 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na cała półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 
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Prenumerata „Tygodnika Kód i Powieści” wynosi we Lwowie i na prowincji 
kwartalnie 4 kor. 40 ha" 
>" 


: Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S, Sokołowskiego — Lwów P Hausmana 1. 9. 
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Na żądanie numera okazowe gratis i oplatnie. 
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Z karni Wi. Lorik: Wi. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego }. 12. — Telefon Nr. 527, 


